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Z Sejmu. 


Lwów, 9 grudnia. 
(Z. Z) Dziś minęły pierwsze dwa tygodnie 
sejmowych obrad — a największy nawet opty- 
mista nie mógłby twierdzić, iż zaznaczyły się 


dotąd jako przywódców tej strony uważano — sztu- cznych w przedmiucie przeniesienia «e. k. sądu 
cznie wytworzona w Sejmie nieufność posłów powiatowego z Oleska dą Podhorzee, odstąpiono 
wiejskich do posłów z miast — a może poniekąd Wydziałowi krajowamu do zbadania. 

i pewne ziarenka antisemityzmu, które się tu ij W drugiem i trzeciem czytaniu. uchwalono, 
owdzie przyjęły, — oto główne powody, dla któ- żeby miejscowości Szezytua i Tywonia w powie- 
rych utworzenie klubu lewicy na tak wielkie pa- cie jarosławskim, któe tworzą odrębne gminy 
trafia trudności. A jednak jest ono koniecznam. : katastralne. a przed tym były także samoistnemi 


Pierwszym referentem był p. Mikołaj Fedoro- 
wicz który obszernie motywował wniosek wyra- 
żony: w rezelucyi pierwszej (p. Nr. 281 N Re- 
formy) w tem sposób: 

Jakkolwiek natawa z r. 1882 chroni niby nasz 
przamysł, gdyż nałożyła wysokie opłaty na nafte 
destylowaną, pochodzenia zagranicznego, wprowa- 


Dzisiejsza organizacys Izby jest nienaturalna. Je- gminami administracyaemi, lecz w r. 1869i w 


one jakiemiś pozytywnemi wynikami. Prócz kilku 
petyryj, kfikonsetu wniosków o zmiany w tery- 
torystnym pofziala okręgów sądowych i admini- 
stmaczjny ch. prócz zwykłych uchwał ze j 

cjeh ne pobór myta i opłat od napojów upiry- 
tosowych — załatwił Sejm dotychczas jedną tylko 
ważniejszą Sprawę, t. j. ową kwestyę wyklucze- 
nia żyta galicyjskiego pd dostaw dla. wojaka. Ża 
czynności sejmowe nie mogą od razu wejść w peł- 
ny tok i postępować tak szybko, aby początki 


seme były bardzo płodne w dodatnie uchwały — K 


to rozumiemy dobrze. Ależ w naszym Sejmie ta 
epoka przygotowawrza trwa chyba nadto. długo — i 


siedzenie nie trwało dłużej jak 40 minut; jeżeli 
na jutro nie można było zwołać posiedzenia dla 
tego, że z komisyj nie gotowego nie przyszło, 
to trudno powstrzymać się od zrobienia przykrej 
uwsgi, że komisye pracują zbyt powolnie a pp. 
Bprawozdawcy zbyt wygodnie do rzeczy się biorą. 
Skarżymy się na krótki czas, Sejmowi zwykle 
wymierzany, ale powolność, o której mowa, nie 
jest chyba lekarstwem na to. 

Usposobienie Sejmu jest też jakieś przygnębione 
i — pessymistyczne. Składają się na to różne 
czynniki: przedewszystkiem nędza i materyalny 
upadek kraju, świadomość. że przeważnie naj- 
większa część środków zaradczych nie leży w mo- 
cy Sejmu, bo jedne od rządu drugio od samychże 
obywateli wszelkich zawodów zależą — przykre 
nieporozumienia między namiestnikiem a marszał- 
kiem — konieczność znacznych oszczędności ale 
też i idąca z nią w parze obawa, że s'ę przez to 
zaszkodzi rozpoczętym pracom. po których kraj 
wiele się spodziewał — oto naturalne bardzo po- 
wody owej ogólnej depresyi umysłów, jaka w Sej- 
mie; gpopaie" Nid wiemy, qbjoweg możn, giy „tęż 
RURY powodów owa Ta Są ŻYWE w sa- 
mych klubach nieporozumienia. W klubie środka 
.znans aprawa wyboru posła do Rady państwa 
a małej. posiadłości okręgu tarcowskego czyli 
tak zwana aprawa kB. Kopycińskiego. wywołsła 
przykre, a dotąd jeszrze niezałatwione zajścia. 
Na prawicy zuowu były bardzo żywe spory 


Bieptycki ete.) ca n 


żeli liczyć będziemy na oba zorganizowane kluby 


t. j+ prawicę i srodek po 40 posłów — jedeh 
dotego „orzoką! adjak ko, Gofepski, 
ajwyżaj TUV posłów i klub 

ruski co najwyżej 7 pósłów — to zawsze jeszęze 
zostanie cała trzecia część Sejmu, bo 51 po 2a 
wszelką organizacją klubową. Ten stan rzeczy 
jest anormalny i szkodliwie wpływa na tok spraw 
sejmowych. Gdyby klubów wcale nie. było — or- 
anizacya lewicy byłaby oczywiście zbyteczną. 


kilkunastu „dzikich“ nie szkodziłoby. Ale prze- 
szło czterdziestu luźnie chodzących posłów, wobec 
dwóch wielkich, solidarnych klubów, tworzy nie- 
małą przeszkodę w mechanizmie sejmowych czyn- 
ności, utrudnia porozumiewanie się w ważniej- 
szych sprawach, utrudnia wybory komisyj, prze- 
szkadza utworzeniu się wyrażuej większości sej- 
mowej. Zorganizowana lewica mogłaby w bardzo 
wielu sprawach porozumieć się i zgodnie działać 
ze środkiem, a tem eamem przeciwważyć pra- 
wicę, która zbyt często teraz zwycię'a — gdy 


przeciwnie luźnie chodzący „dzicy“ stają się ży-- 
| wiołem niesbliczalnym i zbyt często wprowadzają 


przypadkowość w sejmową akcyę 


Przekonanie to poczyna się coraz bardziej sze- 


rzyć, nie tylko wśród „dzikich“. To też może 


już za parę dni będę mógł wam donieść, że dość 


poważna grupa „dzikich“ zorganizowała się w klub. 
Dzisiaj rozpoczęte w tym celu kroki zdzją się 
nieco lepsze od poprzeduieh rokować powo- 
dzenie. 


M 
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Sejm krajowy. 


(Ósme posiedzenie d. 9 grudnia). 
Urlop otrzymał ks. Adam Sapieha na 10 
duż, — 
P. sekretarz *odeżytuje podziękowanie ce- 
sarskie sejmowi za wyrażoną z powodu zgonu 
króla Alfonsa kondolencyę. P. sekretarz odczytuję 


„tworzyła w swoich 
„odrębną samojsina 


dyby przeważna część Izby była zorganizowaną, : 


o — przewodnietwo w zastępstwia po. Gr"ehol- spis petycyj. Odesłano do komisyj. Dalej odczy- 
skiego 1 Alfreda Potockiego. a nie mn'ej i sprae tan» wniosek p. Abrahamowieza i towarzy- 
wa waiosku posła Romsńczuka wca'e się do je- 82y, domaguiący sę cd Wydziału krajowego przed- 
dneści w klube tym nia przyczynia zbyt «lne łożenia na przyszłej sesyi noweli do ustawy ło- 
bowiem 8ą w be} sprawie różniee zdań p między wieckiej i zaprowadzenia kart łowieckich, za opia- 
naszymi kon-erwatystami a sa między vini i tacy tẹ UA fuudusz krajowy wydawać się mający h. 

jak n. p hr. Golejewski dla którego opozycya Sprawozdanie Wydziału k:ajowego 
przeciw wszelkim żądaniem Rus nów jest szezy- w przedmio ie ur-gul wania obuw zków eo do 


tem patrysiyzmu, Tacy nie łutw się zgodzą z ta zakładania, rozprzestrzeniania, utrzymywania i do-. 
kim hr. Alfredem Potockim, który praguie z Bu zoru inwentarzy, odesłuno w pierwszem czytaniu, 


sinami najlepsza utrzymać stosunki. albo z kon- dv komisyi administracyjnej. p 
serwatystawi z zachodniej ezęder kraju którzy Gminie Łubacz w powiecie brodziim zezwalo- 
jeszcze nie eałkiem zspompieli dobrych dawnych no ns pobór 169 pre. d: datiku do podatków b=z- 


myśl p stanowienia $.2 u$t. gm. z d» 12 sier«| 
pnia 1866 r. zostaly posąrzone w jedną gminę, | 
zostały napowrót razłączonemi AJ każda z, nich 
granicach katastzalnych [znowu 
gminę. *, 

Petycyę gminy Turzanowce powiecie bobreckim, 
w sprawie wyłączenia z jaj pkrębu lasu „Grabów* 
a przyłączenia go do obrębu „gminy Wołeniow, 
przekazano Wydziałowi brajuwemu do: zbadania 
i załatwienia. 

Odczytano interpelacyę p. Lenińskiego do 
rządu w sprawie ŚWiadeetw lekarskich prywatnych, 
wydawanych poszkodowanym przez pobicie. Zda- 
niem inierpelautów oględziny, skie: powinny od- 
bywać się w Sądzie i to bezpłatnie. 

O godzinie 12 zamknięto posiedzenie, nastę- 
pne w sobotę. 


=  SaIż.. 
= 


= 


,dzoną w granicę Auwtryi. Menu to” wskutek -nie- 


sumiunnego wykonywania kontroli* gramicznejź: 


przemysł nasz upada pod ciężarem nienczejwej 
konkureacyt. «W Bstum=powstały specyalne fxbry 
ki, które w adpowiedoi sposób farbują destyln- 
wang maftę i następni» ten destykat' zafarbowany 
wprowadzają +w granica monarchii: austro-węgier- 
skiej, jako aurowieę, opłacając niskie eło ed su- 
rowicy i tym>sposebem nietylko, Że destylarnie 
węgierskie i inna mogą taniej oferować swote 
naity, ale i-skdrh państwa traci znaczne docho- 
dy. Towarzystwo naftowe imiejednokrotnie zwra- 
cało uwagę rządu i pana ministra skarbu na to 
fałszerstwo, dotzehczas jednak i zapełnia bezowo- 
enie. Tak samo jak ita nienczciwa konkurencya 
zagraża również naszej produkcyi nieprzychylne 
zasiosowanie ustawy o podatku konsumcy;uym. 
Poseł p. Apolinary Jaworski zwrócił 
uwagę zgromadzonych, że sprawa ta była obszer- 
nie roztrząsaną w Kole polskiem, W Wiedniu 


| zojwowała eię nią specyalna komisya i tylko og 


Zjazd nafciarzy. | 
p- | | 

Lwów, 7 grudnia. | 

(=) Zgromadzenie niedzielne nafsiarzy, jak już 
wspomniał m w poprzednim liście, zainteresow a- 
ło szeroki koła i żałować 4ylko wypada, że nie- 
podobna podać całej dyakusyi według stenogra- 


ficzuyeh zapisków dla obszerności materyału; orgszów, wękowawozych praniganyth, które z przy- | 


roczenie Rady państwa przeszkodziło dalszej ak- 
eyi za stropy Koła. 

Mowca radzi, aby delegaci Towarzystwa nafto- 
wego przed wyjazdem do Wiednia, porozumieli 
się z p, Obtunem Hausn erem. 

Clem poparcia wniosku p. Fedorowicza, 
przemówił p. Siamslaw Szczepunowski, zua- 
kumicie wykazując w długiej mowie niedołęztwo 


kię fabrykat do destylarń węgłerskich i Wied: ú- 
skich. 

P: Sygurd Wiśniowski z prawdziwym 
talentem, rzece można, 'opowiedział © niestycha- 
nych, Prawdziwie xtiedorzećżhych szykanach or- 
ganów' kontrułujących,* Wobee deBtylatorów. Przy- 
kady’ szykan "wybornie ubawiły zgromadzonych. 
Movica nie'wie, ' kto 'więce] niszczy naśz prze- 
m*sł naftowy, czy ószuksńicza końkurencya z kau- 
kaska hafta. czy organa kontrolujące. Z konku- 
ten ya" oststerznie możnu sobiś dać radę, lecz na 
sekalhry końtroli nie m» sposobu Oo do konku- 
ren'yi zegranicznej z fachowym destylatem rzecz 
jest już tak ogólnie znaną, że przestała być od 
dawna 'ajemnicą dla wszystkich, prócz tych, któ- 
rzy pierwsi wiedzieć powinni. Z własfego do- 
świadczenia mowca może przewidzieć, że gdyby 
destylatorom galicyjskim chodziło wyłącznie o 
swój interes, patrzebowaliby tylko korzystać z de- 
etyłatu kaukaskiego, ale im chodzi o interes kra- 
ju, 'o interes przemysłu. Jemu jako dyrektorowi 
i współwłaśćiciełowi destylarni ofiarowano un to- 
war bardzo tanio — przeprowadził nawet kores- 
pondensyę dłuższą. oczywiście na to, aby mieć 
potrzebne dowody. Jakie straty ponosi skarb au- 
stryaeki, to dość powiedzieć, że kiedy dawniej 
Węgrzy tnieli do 100.000 złr. z podatku nafto- 
"wego, Austrya miała 1 300.000 — dzisiaj Wę- 
grzy mają 2,600.000 złr. dochodu z podatku, a 
Austrye ciągle nieco więcej miliona. a jak dalej 
tak pójdzie, kończy mowce, „to my zabierzemy 
kotły na plecy zostawiwszy tu nasze fabryki i 
przeniesiemy się do Węgier — wówczas Węgrzy 
będą wieć 5 lab 6 milionów dochadu z voda- 
tku, » Austrya..... na co zasluguie. (Śmiech 1 o- 
kaski). 


Po przemówieniu sprawozduwcy p. Fedoro- 


ograniczyć się przeto muszę nu krótkiem stresz- Czyn prawie niepojętych przepuszczają przez gra- | wieza, który prosił, aby wnioski p. Redzisze- 
czeuiu wytoruych mów wszystkich bez wyjątku "icę destylowaną naftę kaukaską, cokolwiek za- | wskiego osobno traktować, przyjęto rezolucyę I. 


węów. uzupułniająć w òb- onszdujsze farbowang, zamiast surowca, i tym '8peBobem na- | i 
Mmowgów, uzupudniają ten spos ngaa ;rałają państwo i. przemysł krajowy na _nieobli- ywszysikich mowców=i» radził, abyrezolacye były 


sprawozdanie. 

Prezes Towarzystwa krajowego naftowego poseł 
Gorajski, zagajając posiedzenie, skorzystał z 
obecności marszałka lnrajowepo, aby mu imieniem 
Towarzystwa ułożyć, jeko solenizastowi (dzień -ś. 
Mikołaja) najszczersze życzenia. Następnie obja- 
śnił cel zgromadzenia. Kraj przechodzi — rzekł 
„BAW CA — M. tej cha di gap sio PreewiiRior= Gy 
przed laty zaczął się dźwigąć przemysł naftowy, ' 
żywiono nadzieję, że śtanie się on z czasem Bil: 
ną dźwignią dla przemysłu rolniczego, chylącego 
się ku upadkowi., „Ala. niestety. gadzieje tan pozor- 
nie tek realne, miwiodły Złożyły się na to liczne 
czynniki, Że przemysł ten nie może u nas zająć 
pierwezorzędnego gtauowjska, a 'w szeregu głó- 


czone straty. Na poparcie swego twierdzenia, o- 


kazał mowca próbkę zafarbo wanego destylatu, w któ-, 


rym każdy niefachowy natychmiast pozna, że 
jest to znakomicie destylowana nafta. a tylko straż 
graniczna uważa ią za surowiec. Mowca wybor- 
nie uzasadnił, że niejest to tyłko interes nafciay 
rzy. ala aprewe da dotyczy eałogo kesju i dłategę 
apeluje de wszystkich, «żeby sig mg gorąco m 
jęliro(Hurzne oklaski). 

Prof ' Radziszewski wspomniał, że Towa- 
xzystwo ogłosiło konkurs na wynsl-zienie sposo- 


Dr. Rutowski podniósł zgodność zapatrywań 


umotywowane, w myśl dzisiejszych. przemówień. 
toDłewy aloce ur ipzawie | podayżczagia tła 
przylęto z poprawką p Marchwickiego, a 
p Fiebich zwrócił uwagę, że należy konie- 
cznie podwyższyć eła od surowca, gdyż ubeena 
dą nie ćzyni zadość potrzebie, ME a 
"P.Saęzepanewaki rełenajo sprawę targi ko- 
lejówych "Mówimy tn Fi ow dosta 
naftowego przeszkodach. Otóż pojęcia przeaakód 
jest rzerzą względną. Gdyby inne państwa, któ- 
re Z mami co do nafty, konkurują, zechciały za- 


bu, za pomacą którego meżnaby odróżnić ten za- | prowadzić tak samo „dobrą“ administrucyę jek 
farkowany deetylat dd surowicy. "Zdaniem mówcy |ausiryscka taki sam, fiskulzm jak sustryscki i 
Środek ten do niczego nie prowadzi, gdyż wyna- | taką samą politykę kolejową i taryiową — to- 


wnych przyczyn tego zjawiska zajmuje pierwsze lagek n wy spowoduje kontrwynalazek, i oszustwo | byśmy się ma nasze przeszkody nie uskarżali. 
mieisce Bztuczua konkunencya. zwgraniczoa jjaka dalej będzie kwstnąć. jak tego «mamy dowedy na; Szkoda, że inne państws mie są lak.... ruądre. 
wywiązała się w ostalnich zmłaszeza czasach, a -Winach. .Najważniejszem będzie Ścisła określenie; Między temi przeszkodami ważną rolę odgrywają 


która naszemu przemysłowi zsgraża zupełną 
ruing. Sprawą tą za mowała się już nasza do- 
legacya w Wiedniu i są vewne dane, ża zabiegi 
jej „zostaną uwieńczone pożądanym. skutkiem, stot- 
| my. bowiem ną gruncie czysto degalnym. = Pierw- 
| szym „objawem uwzgl Jnienia naszych głusznych 
| życzeń jest Szczere z.ięcie Się tą Sprawą pana 


tradycyj dążenia do zgody z Rusmami — trady- pośrednich w latnch 1885, 1886, 1887 i 1888. | miuistra skarbu, który na dzień 9 grudnia po- 


wyj dzisiaj przez głowny organ tej partyi niestety! Nad petysyą gminy Bokito o wyląszenia ze 
zarzucanych. jsturostwa w Gródku i sądu w Jaworowie a przy- 
Jżeli w klubach dawno i dobrze zorganizo | dzielenie do sądu i starostwa we Lwowie, prze- 


wołał do Wiednia ank etę; w pracach tej ankie- 
ty wezmą udział z naszej strony pp. dr. Bedo- 
rowiez Mikołaj, Szczeganąwsk: Stanislaw i Goraj- 


co rozumieć należy pod nmaawą destyla u, Aółde- taryfy kołejowe. Transport nsfiy kankaskiej z mo- 
stylatu i aurowicy; zarazem należy obmyśleć apa- |rza Kaspijskiego do Czarnego na przestrzeni 800 
rat normalny, z8 pomocą którego organa kopntro- | kilometrów, kosztuje tyle, to transport z Peize- 
Injące na+komorach, mogłyby asleżycte spełniać | niżyha do Kołowyi, więe na przestrzeni 28 kt- 
swoje zadanie. W końcu stawia mowca mastępu- | |ometrów. Cóż nam z tego, Że na karcie geogra- 
jący wniosek: Poleca się Wydziałowi krajowego |ficznej ta przestrzeń zapisaua jest z eyfrą 28 ki- 
Towarzystwa naftowego powołać komisyę rzeczo-|lom., skuro cna dla nas pod względem kosztów 
zBywców, która 1) orzeknie jakie jest daposzezał- | przewozu znaczy tyle, co 800 kilom. dla rody- 
na macimum olejów wrzących w grami ach od centów kaukaskich? Przeszkody | aryfowe 'ą za- 
150 do 800 stopni O., 2) puda normalny aparat: tm przeszkóiami sztucznemi, które są tak 
destyacyjny. wraz ze wskazówkami, do jego uży: | silne. ża mogą zniweczyć korzyści naturalne, jak 


wańqych 84 mumenta, które zakłócają chwilowo szedł Sejm do porządku dzienuego. ski, Przed wyjszdem do Wiednia zebrał się wy. cia służącemi, tak, użeby można byłe łatwo i korzyść inniejszej odległości Ale co naigorsza, 


harmonię — to cóż dopiero mówić o owej „dzi-| Przeniesienie gminy Zawadks z okręgu e. k. 


dział Towarzystwa nąftowego w sobotę (5 b. m.) szybko się przekonać, juką ilosć olejów wrzących 


kiej” lewicy, na krórej zussdają posłowie, do |eądu obwodowego w Tarnowie, ©. k. starostwa|i po wyczerpującej dyskusyi uchwalił przedłożyć ; w powyższych grenicach badana ropa zawiera. 


żadnego klubu nie należący? Zaznaczyć chyba, (w Jaśle i e. k sątu powiutoweg» we Frysztaku 


walnemu zgromadzeniu producentów i dystylato-| Zə stanowiska fachowego przemawiał p. 


że od początku bieżącej sesyi są usiłowania, abyjdo okręgu e. k, sądu obwodowego i c. k, staro-|rów natly wnioski, która następnie po odbytej w Sehónborn i p. Syroczyński, który zrę- 


pewną część tej lewicy zorganizować w jakimó|stwa powiatowego w Raeszowie i e. k. sądu po- 


Wiedniu ankiecie Zostanę przedłożona Sejmowi |eznie zauważył, że gdyby surowica kaukaska by 


klubie, choćby na początek liczehnie skromnym, | WiatoWego w Strzyżowie, przyjęto w drugiem|i Wydziałowi krajowemu. Na sekretarzy zaprosił i ła dość tanią, to w takim razie znalazłaby się na 
p. przewodniczący pP- Olszewskiego i Sierociń.|targu europejskim. Tymczasem nigdzie jej nie 
| masz i jedynie przez granicę austryacką dostaje 
i 


i że te usiłowania dotychczas skutku nie osiągnę- | czytaniu. 
ły. Pewne rywalizacje pomiędzy tymi, których 


SŁOMIANY CZŁOWIEK. 


Z KRONIEI ZAŚCIANKU ROKU 1772 
przez 
Jana Zacharyasiewicza. 


trwogi. Lękali się zapytać go, tylko oczy zwió-|po spełnieniu dobrego uczynku, wrócił pan Ma- pieniu. Przemyśliwając, czasom nad ratunkiem oj. | dnej krzywdy wyrządzić 
i | teusz do swoich gości. 


cili na niego, jakby go słuchać chcieli. 

JMP. Mateusz przez kilka chwil nie nie m 
wil. Zdawało się, że się nad czemś namyśla. Na 
jego twarzy było nawet widać, że odbywa we- 
wnątrz jakąś walkę. Brwi jego podnosiły się do 


ski, gdy wicher na chwilę ustanie. Wreszcie ja- 
kieś rzewne uczucie przemknęło po jego oczach. 
Wyszedł do sieni. 

Przed progiem steli- jeszcze żołnierze w tym 
samym porządku, tylka broń trzymali teraz w 
obu rękach, jak to zwykli czynić w obec nie- 
przyjaciela. Przed nimi stał dowódca ze szprdą 
w ręku i coś po niemiecku! do nich szwargotnł. 

Gdy się pan Mateusz na progu pojawił, na- 
stała cisza głęboka. Wiatr tylko szumiał, zawa- 
dzając o węgły domu i obsypująć je białami tu- 
manami Śniegu. 4 

— Zanim wam dam żądaną odpowiedź, — rzekł 
pan Mateusz z troską na czole, — możecie tym. 
czasem wejść do piekarni i tam się trochę ogrzać, 
I niedźwiedź przy takim wichrze szuka ciepłej 
nory. 

— Dobrze, — odpowiedział komendant, — 
skorzystamy z waszej uprzejmości. Sądzę, że nam 
się w tej ciepłej norze nic złego nie stanie. Je- 
steśmy Żołnierze cesarza, a całe wojsko Czuwa 
nad nami. 

-- Dopokąd będziecie pod moim duchem, nie 
złego wam się nie stanie. 

Rzekłszy to, wskazał ręką na drugie drzwi w 
sieni, gdzie była tak zwana piekarnia, czyli izba 
czeladnia. Żołnierze pospuszczali broń ku ziemi 
1 Spiesznie weszli do ciepłej izby Z lepszem ja- 


(Ciąg dalszy.) 


— Wszelki duch chwali Pana Boga! — zawo- 
łał gospodarz, a jakieś niemiłe ciarki przebiegły 
mu po grzbiecie -— kto wy zacz jesteście ? 
Łamanym językiem odpowiedział dowódzca : 
— Jesteśmy wasi przyjaciele, a idziemy w ałuż- 
bie Jego e. k. Mości. Zabłądziliśay w nocy, a 
chcemy się dostać do najbliższego miasta. Możeby 
kto nas tam zaprowadził! i 

Pan Mateusz stał chwilę w milezeniu, przypa- 
trując się pilnie nowym przyjaciołom. Mieli oni 
ùa sobie białe mundury czarne, po za kolaua 
Vięgające kamasze, a na głowie trójgraniaste ka- 
Delusze, z pod których spływały na plecy długie, 
czarnym pokrowcem okryte harcapy. Na barkach 
Wisiały szare płaszcze. 

Na razie nie nie odpowiedział JMP. Mateusz. 
gzautek głęboki zamknął mu usta. Wszedł do 

by. 


W izbie czekali go biesiadnicy w jakiamś dzi- 
dem skupieniu a *ha. Byli między nimi juna- 
, którzy się i dy łą nie bali, a jednak czuli 
tej chwili jakąś trwogę niewysłowióną. Nie 
ali jeszcze niebozpieczeństwa, a już byli przy- | 
towani, że ono jest niezwykłe. 


Petycye gmin Podhorce i innych gmin ckoli- | skiego. 


góry i znowu opadały, jak opada bałwan mor i 


tzyzny , m gli jej tylko ofiarować to. «x mieli, 

W izbie panowała jeszcze większa ciekawość, swoje scable i silne ręco. Na inny ratunek, jako 
Słyszano w sieni brzęk broni i kroki żołnierzy, ludzie twardej pracy, nie mieli ani głowy, ani 
zdążające do izby czeladuiej. Nie umiano sobie rozumu po temu. To też wieści, potrzebujące wyż 
tego wytlómaczyć. jszego sprytu nie kwadrowały do ich przek' nań 

— (óż to jest? — zapytał garbaty lecz czu- publicznych, zu to każdy silniejszy głos wołają- 
puray pan Michał, który przy drzwiach czekał cy do szabli, miał łatwy przystęp do ich sere 


że w naszym własnym braja taryfa za przewóz 
krajowego produktu jest wyższą od tarjiy obcego 
produktu na takiej sainej przestrzeni.  Uzyskaliś- 
my w początkach tego roku, iż taryfy te zrówna- 
no. Ale w miesią: potem na zjeździe kulyjowym 
w Odessie reprezentanci kolei Karola Ludwika, 
nie wezwani ido tego pr-6z nikogo, uauun iubro- 
wolnie oświadczyli, iż dla przewozu natty kau- 


Takiego zdania byli 
WsZyścy. 

— Jacny nast gospodarz , — ozwał się pier- 
wszy pan Mikołaj, który oprócz slshości do uzba- 
aa, Miał także chętkę dowcipowan'a, — -zachy 
gospodarz jak widać mie jest w zgodzie ż święty- 
mi patronami dnia-dzisiejszago. Jeżeli tacy święci 
jsk Kaspar, Melenior i Baltazar chcieli ebeyeh 
żołnierzy nu ziemię Polski nə frykasy zamrozić, 


Pojawienie się Mateusza nie rozprószyło ieh | kiemś uczuciem, jakiego zazwyczaj dozneję się 


lna gospodarza, poczciwych. Ztąd też poszło, że wielu z nich ła 
| czyło się prędzej  konfederatumi, aniżeli z par- 
tya królewską, podejrzywaną 6 frymarkę Z mie- 
przyjacielem. | 
W. obec: tego pojawienie się: źranierzy cesse- 
skich wywołało między zgromadzenym: rozmaita 
wrażenia. 
—i Trzej krółowie obdarzyłi nas nielada spe 


— Nic dobrego, — odpart pan Mateusz. 

— Jacyś zbrojni ludzie... 

Żołnierze cesarskie ! | 
Głębokie milczenie zepanowało w izbie. Tem 

głośniej szumiał wiatr za oknami, tem przera- 

źltwiej pękały gąty na dachu. i 
Długi czas trwało milczenie. Dwa słowa wy- 

mówione przez gospodarza, rzuciły niejakie Świa- | 


tło na ciemną zagadkę nocnych niespodzianych: 
ości. i 
A Rozmaite wieści krążyły wtedy o kłopotach kró | 
la i Rzeczypospolitej. Mówiono, że król razem z! 
konfederacyą chce hronić Rzeczypospolitej , to | 
znowu opowiadano, że król pruski przychedzi | 
z przyjacielską romocą. którego jednak chce u: 
biedz cesarz austryacki, przynosząc krajowi oli- 
woa gałązkę w jego turbucyach publicznych. Boz: 
Noszono także wieści, że największy dla Rzerzy. 
pospolitej i króla ma sfekt Katarzy ua, kiórzej li- 
czze wojska już dawno Ba polską ziemię wkro- 
czyły. id 


Takie wieści docierały do górskiego zaścianka, | 


uącąc się i gmatwając rozmaicie pe drodze. | 
Chudopachol+ka zagonowa szlachta nie mogła ich 
należycie rozgmatwać, nie wiedziałą dobrze. kto 
przyjaciel, a kto nieprzyjaciel, czuła jednak in- 
'stynktem, że Rzeczpospolita jest w wielkiera stra- 


jęyałem, — zawułał pierwszy nan- Michal, a wy- 


to pa eóż ma nich chuchać | Niechby sobie w le- 
sie zamarzli i do lipca təm czekali. 

— Tak, tak! — zawołało kilku, — niechby 
tam czokali lepszych ezasów ! 

—— Weto! — ozwał się pan Michał, którego 
garb podwoił się z wielkiego animuszu. — Świę- 
ci wiedzą ©o robią, jeszcze do tego tacy jak Ka- 
sper; Melchior i Baltazar, którzy oprócz koron, 
mieli także olej w głowie, jak to czytamy w pi- 
,Bimie świętem. Otóż ei święci salwowali naumyśł- 
'hia od mrozu tych białych żołnierzy, abyśmy im 
dali maukę, co to jest nachodzić kraj cudzy. 

y RE” — Tak, tak, — zawtórzył chór, — pan Mi- 
m Trąbą Dazywane, chociaż nie posiadał tego chał dobrze mówi. 

Hat wałacheckiego , będąc Lubiezem jak in- i Pan Mateusz +pojrzał dokoła. 
ni. Zdaje się, że pociag do pełnegn dzbana był _ Mówili mi, — rzekł po krótkiej pauzie — 
przy szyną: tej przezwy. że przychodzą, jako przyjaciele. .. 

— Porąbać i przysypąć ziemią dobrodziejką— | — Przyjaciel nie przychodzi z bronię—odparł 
dokończył JMP. Piotr, "który fungował za2® Jaj pan Michal. 
czaj jako brat sta'szy przy pogrzebach. | — Odebrać im broń! — wołano hurmą. 

JMP. Mateusz zmarszczył, brwi. | — Za pozwoleniem! — zaintonował JMPón' 

— Ani myśleć o tęm, — zawołał a wewagą,— | Dezyderyusz Kapka, — Żadnego faktu nie mo- 
póki są pod moim dachem! Pozwoliłem im ogrzać, Żua przesadzać. Jeżeli nie stwierdzimy dowodem, 
się s iabie czeladniej, Zesztywnieli od. 4: mna. |w jakim 'celn cesarz Żołnierzy swoich w nasze 

Chwilę trwało milczenie. Słowa gospodarza |wóry przysłał, to nie można żadnego wyroku nad 
zmieniły położenie. Zaprosił: obcych pod swoj | nimi terować. (C. d. n.) 
dach, a w takim razie nie można im było ża- EEEE- SE 


datny garb jego RAPeenis]ł widecznie z iudy- 
gnacyi. 

— robiei zavel zraziki komisarskie! 
dodał tyża»y szlachcie. którego poufale Mikola | 
je 


z | 


2 Kr. : 83 


kaskiej przez Galicyę przyzna kolej Karola Lu- 


dwika zniżoną taryfę, tańszą od krajowej. Kiedy 


wiadomość ta rozeszła się, kolej Karola Lu- 


dwika zaprzeczyła temu w dzienni- 
kach. Ale cóż warte takie zaprzecze- 


nie ijak mn wierzyć, skoro ja sam 

rotokół spisany czytałem? (Sensacja ) 
Er wniesienie oferty takiej dowodzi, że kolej 
może wozić po cenie tańszej, niż się to dzieje 
obecnie. Ale na tem nie koniec. Obok drogi lą- 


dowej kolejami, jest droga wodna, zazwyczaj tań- 
aza, nam nieprzystępna. Jeżeli dokonanem zosta- 


nie, co zamierzono, że nafta kaukaska cysterno- 


wemi okrętami dostanie się na Dunaj, a Duna- 
jem do Wiednia, to jakże my przy dzisiejszych 
naszych taryfach kolejowych będziemy mogli kos- 
kurować? Tem bardziej więc trzeba się o zniże- 
nie taryf upominać. Mowca zaleca znaną już re- 
zolucyę, która też bez rozprawy przyjętą zostałs. 

Następny sprawozdawca p. Klobasa w tre- 
ściwem przemówieniu zaleca rezolucyę o pod- 
wyższenie sumy, przeznaczonej przez Sejm na 
stypendys dla uczniów szkoły wiertniczej, popie- 
rając ją pomyślnemi rezultatami, jakie dotychczas 
przez tę nauką osiągnięto. 

P. Biechoński zdaje sprawę w przedmio- 
cie podatku zarobkowego i dochodu od przedsię- 
biorstw naftowych. Ciekawą jest historya sprawy 
tej. Jnż w r. 1877 domagano się, żeby przemysł 
naftowy zrównano co do tego podatku z przemysłem 
górniczym w ogóle. Sejm powziął wówczas rezo- 
lucyę w tym duchu. Na to nadeszła w r. 1879, 
więc po dwóch latach, odpowiedź, że rząd nie 
widzi potrzeby uchylenia dotychczasowego opo- 


datkowania, na co zresztą potrzebna w wyda- 


tkach równowaga nie pozwala. W r. 1880 Sejm 
domagał się uwolnienia przemysłu naftowego od 
podatku na 10 lat. W r. 1861 Wydział krajowy 
oświadcza, że Da tę rezolucyę sejmową nie o- 
trzymał odpowiedzi. Sejm ją więc pono 
wił. W r. 1882 Wydział oznajmił, że wprawdzie 
tym razem odpowiedź otrzymał, ale zupełnie nie- 
stanowczą i niedostateczną. W tymże roku Sejm 
ponowił rezolucyę — ale za rok dowiedział się, 
że rząd znowu pozostawił ją bez odpo- 
wiedzi. Ponowiono więc uchwałę zuowu i zno- 
wu bez odpowiedzi została. Co zaś najcie- 
kawsze, to że czynił to ten sam rząd, który po- 
przednio wnosił podciągnięcie nafty pod ustawę 
górniczą, przez co uznawał, że można i trzeba 
zrównać ją z górnictwem pod względem opoda 
tkowania. Gdy zaś Sejm jedynie ze względu na 
specyalne krajowe stosunki, które mu nakazyweły 
strzedz praw właścicieli ziemi, odrzucił owo pod- 
ciągnięcie nafty pod ustawę górniczą, przyszły 
drakońskie rozporządzenia podatkowe, które spra- 
wiły, że n. p. w Gorlickiera liczba przedsiębiorstw 
ze stu kilkudziesięciu spadła na 63. Wszakże 
wytrwałom ponawianiem żądań może się przecież 
coś osiągnie — mowca przeto zaleca zgromadze- 
niu uchwalenie znanej rezolucyi. 


E) 
W przededniu wieców lwowskich. 


W latach dawniejszych miewaliśmy częato an- 
kiety specyslne, które miały się zastanawiać nad 
sprawami piekącemi, o których dokładny rozbiór 
i odpowiednie załatwienie nalegano. Ankiety ta- 
kie po dłngich bardzo gruntownych naradach do- 
prowadzały do rezultatu zwykle problematycznej 
natury, często do niczego, ale zawsze były sku- 
tecznym środkiem na złagodzenie gorączki pra- 
gnienia i służyły za wymowny dowód o dobrych 
chęciach tych, od których domagano się popra- 
wy stosunków. Hasło „rząd sprzyja krajowi“, znaj- 
dowało w ankietach nowe pożądane potwier- 
dzenie. Tak było u nas, tak samo bywało i w in- 
nych prowincyach. 

Z pomiędzy tych różnorodnych ankiet pozosta- 
wał tylko bogaty materyał obfitych dat statysty- 
cznych i projekty akademiekiej natury — z wy- 
jątkiem może jednej ankiety agrarnej, przynaj- 
mniej o tyle, że szczegółowy i dokładny referat, 
wypracowany we Lwowie w subkomiayi, a przez 
ankietę przyjęty, stał się podstawą uchwały na 
wiecu powszechnie austryackim w Wiedniu obok 
innych referatów, które gdzieindziej inni wypra- 
cowali. 

Kiedy się ta sprawa traktowała w łonie gal. 
Tow. rolniczego, wówczas pewne żywioły polity- 
czne w Galicyi tak wschodniej, jak szczególnie 
zachodniej zachowywały się zupełnie bier- 
nie, (mówiąc jak najłagodniej), czekając wi- 
docznie, co to z tego będzie,-co rząd na to po- 
wie? A gdy się przekonały, że praca ta sumien- 
na, podjęta w interesie kraju, ba nietylko kraju 
ale i państwa, nie została przez rząd zganioną, 
wówczas przyszła odwaga, i natehnęła postano- 
wienie zastanowienia się nad tą sprawą i innemi 
doń podobnemi —a w dalszym skutku wywołała 
uchwałę przyłączenia się do znanych uchwał. 

Postępowanie takie jest bardzo wygodne i ar- 
cydyplomatyczne, bo nietylko uwalnia od susze- 
nia sobie głowy nad rzeczą samą, która wymaga 
ścisłego i dokładnego badania, ale nie naraża po- 
pleczników tej pracy na jakieś podejrzenia opo- 
zycyi i żądań, które rządowi mogą być niedogo- 
dne. Któż bowiem może odgadnąć dokładnie ia- 
tencye rządu? A stawianiem pewnych żądań sta- 
wiać go w położeniu przykrem — nietylko nie 
wypada, ale jest niepolitycznie. 

Tymczasem, ponieważ wszelkie takie natarczy - 
we żądania mnszą być niemiłe rządowi, więc nie 
tylko się nic nie robi, coby mu mogło być przy- 
krem, alo równocześnie albo się — w najlepszym 
razie milezy o tem, co inni robią, albo się pię- 
tnuje tę tobgie znamieniem opozycyi dla opozy- 
oyi, żądzą schlebiania niespokojnym żywiołom — 
ulicą — tromtadracyą — warcholstwem i t. 

Tymczasem potok wypadków sączy się dalej, 
s czasem płynie wartko, cheć są tacy, którzy 
nie tylkn sami tego nie widzą, ale i w innych 
wmawiają, że woda stoi i stać będzie. Nareszcie 
nie można już dłużej łudzić ani siebie, ani dru- 
gich, zwłaszcza że nietylko rząd nie zdradził do- 

niczem , że mu te objawy zdań i pragnień 
są niemiłe, ale bieda zaczyna na dobre doskwie- 
rać, a na dobitek jeden i drugi, który dotąd ufał 
pocieszanin „jakoś to będzie”, zaczyna tracić cier- 
płiwość i powtarza przysłowie: nim słońce zej- 
dzie, rosa oczy wyje. 

Oóż tu robić? Jest i na to sposób! 

Oto reasumuje się wszystko to, co dotąd ulica 
niespokojna, opozycya dla opozycji, tromtadracya, 
wsarcholstwo, „bezeene dzienniki“ eć lułis quanti 


i stawia się je jako warunki zbawienia. Pracy 
szczegółowej i mozolnej nie trzeba, bo rzecz opra 
cowana; obawy o to, że rząd weźmie to za złe, 


cyjskiego. 


we Lwowie, zwołany na dzień 11 b. m., na któ- 


rego porządku dziennym nie ma ani jednej spra- 


wy, któraby dotąd nie była już gruntownie omó 
wioną, uchwaloną i podaną do wiadomości tych, 
od których załatwienie jej zależy — pomimo, że 
swego czasu w pewnych dziennikach uchodziła 
za przedmiot pustej demonstracyi, jak to można 
było do syta się naczytać. 

Z tego wszystkiego nie wynika jeszcze bynaj 
mniej, byśmy tendencyi tego wiecu, sformułowa- 
nej w szeregu żądań, nie popierali od aiebie jak 
najgoręcej, zwłaszcza, że temi sprawami od- 
dawna, mimo szyderstw i zarzutów warcholstwa, 
tromtadracyi i opozycyi dla opozycyi, statecznie się 
zajmowaliśmy. Chcemy tylko zanotować fakt cie- 
kawy tem więcej, że się to dzieje właśnie we 
Lwowie, w siedzibie gal. Tow. gospodarskiego 


i Związku Tow. zaliczkowych, w których łonie 
właśnie powstały i dojrzały myśli, któremi wiec 
ma się zajmować. Jeat io tem dziwniejszem , że 
o jeden dzień później czterema głównemi po- 


stulatami ma się zająć zgromadzenie, zwołane 
przez komitet gal. Tow. gospedarskiego. Pvzornie 


wygląda to zatem jakby objaw niezadowolenia 


z dotychezasowych czynności Towarzystwa w tym 
kierunku, jakby chęć wyręczenia go w tem, co 
uczynić zaniedbało. 

Notując ten fakt, nie myślimy bronić Towa- 
rzystwa galicyjskiego we Lwowie; owszem abstra- 
hujaąc od tego, czy mu nasze uwagi będą miłe 
czy ne, oświadczamy wyraźnie, że nam nie roz- 
chodzi się bynajmniej o Towarzystwo, lecz tylko 
o zanotowanie ciekawego objawu charakterysty- 
cznego z życia galicyjskiego, oraz o zapisauie dla 
pewnych sfer i ich organów tej przezornej na 
przyszłość nanczki, iż nie należy się wyszydzać 
i potępiać pracy uczciwej i rzetelnej, ani piętno- 
wać jej mianem ulicznej demonstracyi, warchol 
stwa it p., bo może przyjść czas, kiedy w owoca 
cudzej pracy jak w obee piórka przyjdzie ochota 


się przystroić. 


a w nn 


| Sprawy zagraniczne. 


(=) Wiedeń, 7 grudnia. Korespondent pisma 


polskiego, mając pisać o polityce zagrani- 
cznej, zwłaszcza w chwili, gdy ważą się sza- 


le pokoju a wojny. znajduje się w położeniu 


wyjątkowem , wcale niegodnem pozazdroszczenia. 
Dawniej już, przed wieloma miesiącami, musie 
liśmy niestety wynurzyć żal do austro - węgier- 


skiego rządu wspólnego, szczególnie do minister- 
stwa spraw zagranicznych, że, nie mejąc naj- 
mniejszej styczności z parlamentem austryaekim 
ani z austryackiemi sprawami wewnętrznemi, a 


stąd też nie znając ani reprezentacyi naszej u te- 


goż parlamentu, ani usposobienia ludności, którą 
reprezentacya ta reprezentuje, ma o nas jak naj- 
błędniejsze wyobrażenie. Można tu rzeczywiście 
powiedzieć, że wspólny rząd monarchii austro- 
węgierakiej, z wyjątkiem może ministra wspólnej 
skarbowości p. Kallaya, ani niczego o nas nie 
zapomniał, ani niczego się nie Dauczył, Tout com- 


prendre, c'est tout pardonnes. Otóż do pewnego 


stopnia mamy pod tym względem rząd wspólny 
za uniewinuiony, tłómacząc sobie jego nieznajo- 
mość Polaków owym brakiem styczności. Mimo 
to faktem pożałowania godvym jest, że rząd wspól- 
ny wciąż jeszcze żywi względem nas dawne uprze- 
dzenia, wciąż jeszcze uważa nas za ową słynną 
Umsturspartei z czasów absolutystycznej biuro- 
kracyi. Rząd ten nie wie. że właśnie w dziedzi- 
nie polityki zagraniczuej Polacy są najlepszymi 
pod słońcem Austryakami; jemu zdaje się, że ta 
Umsturzparteś nie może chcieć czego innego, jak 
tylko wiecznych niepokojów w Europie, a szcze- 
gólniej zawikłania Austryi w awanturnicze przed- 
sięwzięcia wojenne, zwłaszcza zaś z Rosyą. Do 
tego przybywa jeszcze wieczna denuncyacya Naj. 
niegodziwszego W Świecie dziennikarstwa wieden- 
skiego, które, w ogólności zażywając u minister- 
stwa spraw zagraniczuych owego szacunku, który 
jest zewnętrznym objawem głęboko ukrytej po- 
gardy wewnętrznej, ma w oczach tegoż minister 
stwa w tym jedynym może punkcie niejakie zna- 
czenie, że przez rozmyślne fałszowanie słów, wy- 
jętych z polskich mów publicznych lub z dzien 
ników naszych, przedstawia Polaków jako żywioł 
wielce niebezpieczny dla austro - węgierskich 8'0- 
sunków z zagranicą, 

W chwili przeto gdy stosunki te naprężają się, 
a nawet groźną postać przybierać zaczynają, roz 
ważny, choć nie irwożliwy dziennikarz polski, 
musi być bardzo oględnym w wypowiadaniu swo- 
ich poglądów, musi ważyć każde słówko, aby nie 
ściągnąć oskarżeń i Pan Bóg wie jakiej odpowie- 
dzialności nie na siebie, lecz na cały naród. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że tu w Wiedniu, po- 
dobnie jak w Berlinie i w Petersburgu, nigdy 
nie ezynią różnicy między stronnietwem , dzien- 
nikiem, osobą a całym narodem polskim, gdy 
chodzi o wyzyskanie lada czego do denuncjacji; 
w takim razie głos "rw musi uchodzić za 
wyraz opinii, usposohienia i dążności całego na- 


p. | rodu. 


Musieliśmy to wypowiedzieć, aby do nas także 
zastosowano ze strony czytelników owo comprendre 
et pardonner. Sami bowiem najlepiej czujemy, że 
listy nasze, o ile w nich traktujemy aktualne te- 
raz Sprawy zagraniczne, nie odznaczają się ani 
w całości, ani w szezegółach zbytnią wyrazistoś- 
cią. Nieraz w nich tok myśli urwać nam wypada, 
nieraz zdaniu zbyt ogólnikową formę nadać, nie- 
raz mniej trafnego wyrażenia dobrać nam trzeba, 
słowem, przez wzgląd na wielką niestety pochop- 
ność do obwiniania Polaków o niepe pełnione zbro- 
dnie, podwycaną fałszywym denuncyantyzmem, 
czujemy się skrępowanymi. 

Jakaż np. byłaby wrzawa, gdyby w którym- 
kolwiek dzienniku polskim napisano, że w Ber- 
linie zżymają się na Austryę o misyę hr. Khe- 


zrobili, radzi się zatem z innymi, układa szereg kwe- 
styj, które już inni dawniej dokładnie opracowali 


nie ma, bo wszystkie te kwesty w szczegóło- 
wych memoryałach są mu już wiadome, a na ża- 
dną z nich nie objawił swego niezadowolenia, na 
niektóre z nich nawet — jak dokumentnie wia- 
domo — zgadza się bez oporu, — więc łatwym 
sposobem zreasumowawszy wszystko, można ta- 
uim kosztem wystąpić jako zbawca narodu gali- 


W ten sposób powstał wiec rolniczy galicyjski 


NOWA REFORMA. 


lera*. 


br. Kalnoky ma ustąpić miejsca hr. Andrassemu; 
a że dziś wspominamy, czynimy to tylko jako 


mi na nowo; wiadomo, że po raz pierwszy mó- 
wiono o dymisyi hr. Kalnoky'ego niedługo po 
wybuchu rozruchów w Bułgaryi. Swoją drogą 
nie wierzymy w nią teraz, jak nie wierzyliśmy 


dawniej, chociaż rzeczony dziennik paryski nie 


jest pozbawiony styczności z austro-węgierskiem 
ministerstwem spraw zagranicznych. Pogłoskę tę 


uważamy tylko za charakterystyczną o tyle, że 
zrodziły ją niewątpliwie kwasy, wywołane misyą 


hr. Khevenhiillera. 


Austryi do Niemiec i do Rosyi, rozstrój, posu 
nięty z strony rosyjskiej do groźuego napręże- 


od Anstryi, skoro hr. Khevenhiiller nie bez ich 
wiedzy i woli jeździł do Pirotu? Qokolwiekbądź, 


naprawiła wiele złego, które wcale nie byłoby 
sko-bułgarskiej niewinnym w gruncie rzeczy ru- 


skiem była dała księciu bułgarskiemu wskazów- 
kę, iż królestwo serbskie należy do sfery intere- 
sów austryackich. Lękamy się tylko, aby nie apra- 
wdziły się słowa tutejszej Sonn- und Montags 
Zig, która pisze: „Wszelkie wahanie się i chwiej- 


sko-bułgarskiego, lecz zaostrza tyko przeciwień- 
stwa i musi sprowadzić ponowne rozpoczęcie kro- 
ków nieprzyjacielskich, Austrya wtedy chciałaby 
była znów czegoś najlepszego, a uczyniłaby coś 
najgorszego". Z drugiej strony bytność prezesa 
ministrów węgierskich p. Tiszy w Wiedniu pod 
koniec zeszłego tygodnia, w chwili, gdy bawił 
tu także hr. Khevenhóller, daje pewną otuchę, 
Że zatrwożenie, które ze względu na zaalterowany 
stosunek z Rosyą zspanowało w ministerstwie 
spraw zagranicznych, nie pociągnie za sobą zbo- 
czenia z drogi, na której misya hr. Khevenhal- 
lera była pierwszym krokiem. Węgrzy w dzi- 
wnym ustroju monarchii austro-węgierskiej umieli 


sami jedni Balwować sobie wpływ ma politykę| 


zagraniczną; Węgrzy zaś zdrowo dziś pojmują 
zadanie monarchii na półwyspie Bałkańskim; ich 
pojmowanie rzeczy tej bardzo jest zbliżone do 
naszego; więc też bytność p. Tiazy w Wiedniu 
w chwili, gdy tu zapadały nowe decyzye, może 
napawać nas otuchą. 


Wojna serbsko-bułgarska. 


Mimo oficyalnogo zapewnienia, że ks. Aleksan- 
der da do poniedziałku ostateczną odpowiedź na 
propozycye serbskiego rządu, nie mamy dotych- 
czas wiadomości ani o zawarciu rozejmu, ani © 
ponownem rozpoczęciu walki. Położenie zmieniło 
się w ostatnich czasach o tyle na korzyść Buł- 
garyi, iż dziś może ona liczyć na poparcie Ze 
strony Porty. Równocześnie z okólnikiem, w któ- 
rym rząd bułgarski zapewnia, że przy zawieraniu 
pokoju będzie miał na względzie całość pań- 
stwa otomańskiego, otrzymaliśmy wiado- 
mość , iż wielki wezyr wysłał do Sofii Madjida 
paszę dla ułożenia w porozumieniu z księciem 
warunków rozejmu. Że intencye Porty są ŻYCZIi: 
wemi dla Bułgarów pokazuje się już dostatecznie 
stąd, iż dwaj komisarze tureccy, wysłani do Ru 
melii, zostali następnie odwołani na usilne nale- 
ganie ks. Aleksandra. 

Bułgarzy nie odstąpią zapewne od żądań, któ- 
re zakomunikowano królowi Milanow! przed ty- 
godniem. Żądali oni wówczas, ażeby Wojsko sorb- 
skie opuściło Bułgaryę i ażeby rząd serbski za- 
mianował zaraz po zawarciu rozejmu delegatów 
do rokowania o pokój. Aż do podpisania pokoju 
miała armia bułgarska zostać Na terytorgum, o 
znaczonem linią demarkacyjną. || s 

Serbia nie przyjęła tych warunków. W piątek 
udał się natomiast major Milowanowicz dv 
kwatery ks, Aleksandra Ì przedłożył mu rodzaj 
ultimatum serbskiego. Serbia zgadza się na rozejm 
pod warunkiem, że potrwa on do 1 stycznia i 
żąda, aby obie strony pozostały na zajętych 
stanowiskach, lub też ażeby równocześnie opuściły 


nieprzyjscielskie terytoryum. Z Niszu donoszą 
nadto do Wiednia, że Serbia zawezwała równo- 


cześnie księcia bułgarskiego do bezzwłocznego 
oznaczenia pasma, które ma rnzdzielać obie armie. 
Na to wezwanie miał ks. Aleksander odpowie 


dzieć nowym ruchem swej śrmii na całej linii 


bojowej. 
Dyplomacya europejska rozpoczęła znowu %8- 
biegi w głównej kwaterze Serbskiej, Król Mi- 


łan upiera się jednak przy tem, iż zawrze po- 


kój jedynie wówczas, gdy mocarstwa europejskie 
dadzą mu dostateczną rękojmię przywrócenia po- 
przedniego stano. Hr., KheYenhiiller, który 
w przejeździe z Wiednia do Niszn zatrzymał się 
w Belgradzie, odbył tam z inaymi posłami kon- 
terencyą w poselstwie włoskiem. Reprezentanci 
wszystkich państw mieli się zgodzić na to, że 
na Serbię należy wywrzeć większy niż dotychczas 
macisk. Oprócz króla Milana nikt już dzisiaj nie 
marzy o przywróceniu poprzedniego stanu. Pe- 
ster Lloyd, który tak zacięcie przemawiał prze- 
ew unii bułgarskiej, zmodyfikował zna- 
cznie swe poglądy. Dziennik teu wyrażą się w 
osłatnim sWym numerze, jak następuje: „A u stro- 
Węgry nie mają dziś powodu sprze- 
ciwiać się usamowolnieniu lub też 
nmiarkowanemu powiększeniu Buł- 
garyi. Ks. Biamark wypowiedział trafne zda- 
nie, iż na półwyspie Bałkańskim nie chodzi o 


venhillers u księcia bułgarskiego! Powiedziano- 
by zaraz, że Polacy pedkopują sojusz austryacko- 
niemiecki, tę podwalinę pokoju europejskiego i 
paladyum szczęścia i pomyślności Austryi. To 
też w liście wczorajszym, mówiąc o oddziałaniu 
misyi tej na stosunek Austryi do Niemiee i do 
Rosyi, powiedzieliśmy, że nie śmiemy jeszcze 
utrzymywać, iżby zgoda między Austryą a Niem- 
cami była zachwiana; a tymczasem w Ślad za 
nieśmiałością naszą idzie śmiałość jednego z pism 
tutejszych, które powiada, że „półurzędowy dzien- 
nik berliński, otrzymujący inspiracye wprost od 
kanclerza niemieckiego, z junkrowską butą rzuca 
się na Austryę z powodu misyi hr. Khevenhiil- 


Z tego samego względu nie wspominaliśmy 
dotychczas o pogłosce tutejszej, według której 


powtórzenie jej za N. fr. Presse, która znów ja- 
ko swoje źródło cytuje paryski Temps. Pogłoska 
ta rzeczywiście pojawiła się przed kilkoma dnia- 


Jak wczoraj, tak i dziś rozstrój w stosunkach 
nia, jest nam dziwny i niepojęty. Czegóź chcą 


nie odstępujemy od zdania, że misyą tą Austrya 
się stało, gdyby zaraz na początku wojny serb- 


chem wojskowym na swojem pograniczu a2rb- 


ność Austryi w tej chwili nie usuwa sporu serb- 


go dziennika kończy się następującym ustępem: 


ścia, jeżeli wystąpi otwarcie w obronie unii 
bułgarskiej, 
ciężko nawiedzoną Serbię. Cesarstwo niemieckie 


nie odmówi mu w takim razie poparcia, a Rosya 
także się na to zgodzi. Hr. Kalnoky potrze- 


buje tylko okazać silną wolę, ażeby stać się pa- 
nem położenia i utrzymać pokój w Europie. 


wobec Europy“. 
Na uwagę zasługuje okoliczność, że powyższy 


Bułgarom swą życzliwość. 


Z Belgradu donoszą, że zmianę gabinetu uwa- 
żają tam jeszcze za bardzo prawdopodobną. Pre- 
zes gabinetu Garaszanin ma się już dziś 


skłaniać do zawarcia pokoju, podczas gdy mini- 


kaszanin Petrowicz mają reprezentować 
stronnictwo wojenne. W Serbii uważają dzisiej- 
szego ministra skarbu za człowieka wielkich zdoł 
ności i bardzo obrotnego finansistę. Przed laty 
należał on do zwolenników Ristieza, przy no- 
minacyi obecnego ministeryum zmienił jednak 
przekonanie i wkrótce zdołał sobie wyrobić wy- 
bitne stanowisko między swymi kolegami i pozy- 
skać wpływ na króla Milana. Natomiast nie cie- 
szy Się Vukaszanin Petrowicz uznaniem opinii 
publicznej. W stolicy serbskiej utrzymuje się u- 
porczywie pogłoska, że rodzony brat ministra robi 
przy wszystkich dostawach dla armii świetne in- 
teresa. Te same głosy, które żądają ustąpieuia 
Garaszanina, domagają się także ścisłego zbadania 
całej gospodarki ministra skarbu. 

W niektórych pułkach armii serbskiej panuje 
od czasu ostatnich klęsk zupełne rozprzężenie. 
W pułku pozarewackim wielu żołnierzy okale- 
ozyło się umyślnie, ażeby się uwolnić od 
dalszej służby. Dowódzca kazał z tego powodu 
rozstrzelać 15 żołnierzy. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 10 grudnia 


Piszą nam ze Lwowa: 

„Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa ru 
skiego Domu Narodowego, które się tutaj we 
wtorek odbyło — uchwalono między innemi. że- 
by wychowsńców ruskiej bursy Domu  Narodo- 
go posyłać nie do ruskiego, ale do nie- 
mieckiego gimnazyum we Lwowie. 
Uchwała zapadła wśród oklasków piękuych rą- 
czek pań ruskich na galeryi i oklasków jednego 
z ruskich posłów sejmowych na sali. Wśród 
szczerych Rusinów panuje wielkie oburzenie na 
tę uchwałę, a dzisiaj (środa) w Sejmie bynaj- 
muiej się niektórzy ruscy posłowie z oburzeniem 
tam nie taili. Uchwała ta jest tak bezsensowa i 
taką śmieszni ścią okrywa swych twórców, że po- 
winna ona stać się jeduym przyczynkiem więcej 
do owych licznych faktów, któremi staroruskie 
stronnictwo podkopuje swoją powagę. Młodzi po- 
winni z tego korzystać. * 


Miński komitet statystyezny zebrał ciekawe da- 
ty odnoszące się do liczebnego stosunku właści- 
cieli dóbr narodowości polskiej i rosyjskiej. Wła: 
ściciele ziemscy wyzuania karoliekiego posiadsją 
w guberni mińskiej 2670.300 dziesięcin, 
prawosławni zaś 932.410 dzies. Wszystkich wła- 
ścicieli, nie licząc w to uwłaszczonych włościau 
można podzielić na dwie kategorye: do pierwszej 
trzeba zaliczyć tych, którzy posiadają mniej niż 
50 dzies. ziemi, do drugiej wszystkich posiadają 
cych większe obszary. W pierwszej kategoryi o- 
bejmującej ogółem 53345 dzies. znajdujemy ka- 
tolików 1920 a prawosławnych 885; w drugiej, 
obejmującej 4.460 930 dzies. 2188 katolików i 
938 prawosławnych. 


Dziepniki rosyjskie zachwycają się pochwałami 
cara Aleksandra dla oficerów armii bułgarskiej. 

Swiet p. Komarowa twierdzi, że ten duwód 
względów monarszych, ożywi na nowo zahypno- 
tyzowane przez ostatnie wypadki wojny brato- 
bójczej rozum, serce i duszę. Zwycięstwa Bułga- 
rów sprawiły w Rosyi takie wrażenie, jak gdyby 
odnosiły się one do armii rosyjskiej 

Now. Wremja mówi takźe o odżywczym wpły- 
wie reskryptu na Buigarów i tak się dalej wy- 
raża: „Rosja świadczy ponownie, iż jest tą sa 
mą, widzianą przez Bułgarów w dymie procho- 
wym, tą samą, która za nich krew przelewała, 
tą samą, co ich postawiła na nogi i z całą skrom- 
nością pozwoliła im żyć swobodnie, nie żądając 
nie prócz męstwa w trudnych chwilach i wier- 
ności dla idei ogólno-sławiańskiej, ale nie prze- 
stając troszczyć się o los młodego państwa. Ale 
nie tylko Bułgarzy oceniają ten krok monarchy, 
to nowe świadectwo o kierunku polityki rosyj- 
skiej w sprawje sławiańskiej. Pojmą go i ocenią 
w Londynie, Wiedniu i we wszystkich ziemiach 
sławiańskich. Ocenią także i zrozumieją dobrze 
tę niedwuznaczną naganę pod adresem inieyato- 
rów walki bratobójczej, nagauę zawartą w wyra- 
zach, że car rosyjski „jest mocno zasmucony“ t% 
walką bratobójczą, a wraz z nim ubolewa Dad 
tem i Rosya cała.“ 


Dzienniki petersburskie donoszą, iż w sferach 
rządowych ząmierzoną została zmiana artykułu 


równowagę między pojedynczemi państwami, lecz 
o przywrócenie równowagi między uprawnionemi 
wpływami wielkich mocarstw na sprawy półwy- 
spu. Austrya nie pragnie panować w Sofii; nie 
może ona jednak pozwolić, «żeby inne państwo 
tam panowało”. Pester Lloyd dow. dzi następnie, 
że inne państwa zajmują w tej Sprawie to samo 
stanowisko, co Austrya, i stara się przekonać 
czytelników, iż wojna serbska, do której nie było 
właściwie powodu, wynikła jedynie z niepo- 
rozumienia. Austrya podejrzywała niesłuszuie 
Rosyę, a Rosya niedowierzała Austryi. Król Mi- 
lan, który bawił w Gleichenbergu podczas wy- 
buchu rewolucyi rumelijskiej, pospieszył natych- 
miast do Wiednia i nie posiadając dokładnych 
informacyi, wysłał telegrafem do Belgradu rozkaz 
uruchomienia armii. Dziś, gdy się położenie wy- 
jaśniło, spodziewa się Pester Lloyd powszechnej 
międsy mocarstwami zgody. Artykuł peszteńskie- 


„Wspólny nasz rząd nie znajduje się dziś w ła- 
twem położeniu, znajdzie on jednak sposób wyj- 


a zarazem będzie ochraniać 


Wszelka słabość z jego strony byłoby wielkim 
grzechem nie tylko wobec monarchii leez także 


artykuł ukazał się w organie rządu węgierskiego 
dopiero wówczas, gdy Rosya zaczęła ubjawiać 


ster handlu Rajowiez i minister skarbu Vu- 
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kodeksu cywilnego, który orzeka, iż obcy pod- 
dani, przyjmujący poddaństwo rosyj- 
skie, równouprawnieni zostają bezwzględnie z 
innymi poddanymi rosyjskimi. W przyszłości ar- 
tykuł ten odnos'ć się ma tylko do osób, które 
po przyjęciu poddaństwa rosyjskiego przez dzie- 
sięć lat przebywały w Rosyi. Projekt nowelli de 
prawa w tym duchu ma być w najkrótszym czs- 
sie przedstawiony radzie państwa. 


Za parę dui odbędą się w Paryżu wybory 
uzupełniającedolzby deputowanych. 
Wszystkie stronnictwa występują znowu Z pro- 
gramami, omawiając w nich przeważnie spra- 
wę tonkińską. Stronnictwo konserwatywne, 
ktore przemawia 2a odwołaniem wojsk z Azyi 
zarówno w dziennikach jak i w komisyi parla- 
mentarnej, nie porusza tego punktu w swym 
programie. Umiarkowane dzienniki republikań- 
skie zarzucają kopserwatystom bardzo słusznie brak 
konsekwencyi w postępowaniu. Oi sami ludzie, 
którzy głoszą zawsze, że republika nie broni ho- 
noru Francyi, starają się wszelkiemi sposobami 
o zaniechanie dalszych podbojów; gdy jednak po- 
trzeba wypowiedzieć to jasno i wyraźnie w obec 
wyborców, n.e mają odwagi wystąpić ze swem 
zdauiem. Nie zważając na te zarzuty republika- 
nów, Paweł Oassagnac krytykuje ciągle w 
swych artykułach kolonialną politykę rządu. — 
Twierdzi on, że gdyby chciał stanąć na atano- 
wisku nieprzejednanego opozycyonisty, powinien- 
by przemawiać za utrzymaniem się w Tonkinie, 
gdyż jest przekonanym, że ta otwarta rana wy- 
cieńczy w końcu siły rzeczypospolitej i stanie się 
przyczyną jej upadku. Gdy jednak cała Francya 
cierpi na tem, woli on pozbyć się tak skutecznej 
broni przeciw rządowi republikańskiemu , aniżeli 
pozwolić, ażeby krew francuska dłużej się lała. 
Dla tego też przemawia za opuszczeniem Tonki- 
uu. Z wszystkich kolonij franeuskich akochał on 
tylko jedną, a tą jest: Alzacya i Lotaryn- 
gia. 


Coraz niekorzystniej przedstawisją się szanse 
wyborcze dla stronnictwa torysów. We- 
dług ostatnich telegramów mają konserwatyści 
wraz z Irlandczykami tylko o jeden głos wię- 
eej, niż stronnietwo liberalne. Dzienniki angiel- 
skie zastanawiają się nad pytaniem, czy ostate- 
czny wynik wyborów nie wywoła przesilenia po- 
lityeznego. Konserwatywny Standard tak się wy- 
raża w tym względzie: „Jesteśmy zdania, że lord 
Salisbury nie powinien ustąpić. Niepodlega już 
wątpliwości, że wynik wyborów nie będzie zada- 
walniającym. Większość konaerwatywna, choćby 
nawet nie zbyt znaczna, dodałaby prezesowi ga- 
binetu sił w walce z niebezpieczeństwsmi, które 
zagrażają naszym interesom za granicą. W obe- 
conem położeniu nie ima jednak powodu przypusz- 
czać, iżby gabinet dzisiejszy nie był w stanie 
kierować sprawami kraju wobec nowej Izby.“ 


Przystanki kolei Karola-Ludwika. 


Ropczyce, 6 grudnia. Mieszkańcy części na- 
szego powiatu, położonego po za Wisłoką. z nie- 
cierpliwością oczekują wyniku komisyi mięszanej, 
w której skład wchodzą reprezentanci kolei Ka- 
rola-Ludwika, p. starosta 1 delegat wydziała po- 
wiatowego. Komisya ta ma na celu zbadanie przy- 
stanków, wybudowanych teraz na bnii kolei Ka- 
rola-Ludwika. W naszym powiecie zbudowane 
w Będzi-myślu, Zawadzie i Guabinach mają vo- 
dobno Błużyć li tylko dla celów ruchu tej kolei. 

Mamy nadzieję. że reprezentanci naszego po- 
wiatu przedłożą potrzeby otworzenia komunikacyi 
w przystankach, a to w Zawadzie i Grabinsch, 
położą nacisk na konieczność otworzenia tych 
przystapków do użytku publicznego. Wprawdzie 
kolej Karola Ludwika, już z pryaeypalnej zasady 
nieuw.ględnianis potrzeb kraju ı powiatów, głu- 
chą będzie na przedstawienia naszych delegatów, 
iednak koniecznem jest, aby panowie delegaci 
naszego powiatu wiedząc, jakie ma znaczenie 
atacya w Grabinach dla tej części powiatu, po za 
Wisł'ką położonego. nie dali się odstraszyć tru- 
dnościami, stawisaemi przez kolej Karola Lu- 
dwika. 

Najbliższą dla nas stacyą kolei Karola Ludwi- 
ka jest Dębica — jednak Wisłoka dzieli nas od 
tej stacyi —i gdy wzbierze, mamy przerwaną ko- 
munikacyę; gdy «a silne wichry, na promie prze- 
wozić się nie można, gdy kra idzie, ani myśleć 
o przeprawie, gdy zamarza, również dostać się 
nie można, a w koncu gdy kra brz-gi założy, 
także orzeprawa jest niemożebuą. To są przygo- 
dy dni» białego, ale cóż powiecie, gdy sę nocą 
przeprawiać trzeba, zwłaBzcza gdy dv tej prze- 
prawy zmusza nas konieczna polrzeba szukania 
pomocy lekarskiej, lub jakie inne nieprzewidziane 
+wentualueści.— Otóż gdyby stacya w Grabinach, 
dzis już wybudowana, jako przystanek kolejny dla 
użytku naszego oddaną została, to byśby koniec cier- 
pieniom naszym — bowiem stacya w Grabinsch 
lezy tuż przy drodze Przecław-Pilzno, przed mo- 
stem kolejowym na Wisłoce — a my mielibyś- 
my otwartą komunikacyę z całym Światem, do- 
jeżdżając tą drogą do tej Btacyi, pozostawiając 
Wisłokę na boku. 

Spodziewamy się, że głosy nasze, Wreszcie o- 
gólna opinia publiczna, przemawiająca za potrze: 

otwarcia stacyi w Grabinach dla użytia pu- 
jecanego nie będą głosem wołającego na pnsz- 
czy. 

Wprawdzie ciężka to jest Sprawa z koleją Ka- 
rola Ludwika, która po macoszemu traktuje po- 
trzeby kraiu, z którego Żyje, a jeżeli dziś rolni- 
cy są w ciężkich kłopotach, to w wielkiej części 
jej zawdzięczają smutbą swoją dolę. Jesteśmy pod 
wrażeniem, a nawet licznemi dowodami przeko- 
nani, że kolej ta nie egzystuje dla użytku kraju. 
Przeczuwamy, że najsłuszniejsze żądania nasze 
będą głosem wołającego na puszczy, mimo to 
spełniamy nasz obowiązek i w imię słuszności, 
cywilizacji I Sprawiedliwości — żądamy uwzglę- 
dnienia naszych potrzeb, a które w najmniej cy- 
wilizowanym kraju znalazłyby uznanie i urzeczy- 
wistnienie, 

Nie tracimy nadziei, źe p. starosta Barański, 
znany z gorliwości, energii i miłości do kraju — 
jak i niewiadomy nam dotąd delegat Rady po- 
wiatowoj dołożą wszelkich sił i starań, aby kwe- 
stya tak ważna dla naszego powistu została po- 
myślnie załatwioną. 
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Instalacya nowego biskupa stanisławowskiego, 
księdza Juliana Pełesza, odbędzie się, jak donosi 
Mir. 10 stycznia przyszłego roku. 

Minister Ziemiałkowski dziś rano  przeje. hał 
przez Kraków dążąc ze Lwowa do Wiednia. 

„Przegląd polski* w ostatnim, grudnicwym ze- 
szycie, zamieszcza ostrą przeciw delegacyi naszej 
fiipikę, z powoda, iż w delegacygach dla spraw 
wspólnych wniesione z polsk.ej strony inierpelacyę 
w sprawie wydalania Polaków z Prus. W polity- 
ozną polemikę z tem dzikiem, a z opicią całego 
krajn w sprzeczności będącem zapatrywaniem, wda- 
wać się nie warto. Ale warto zaznaczyć, że autorem 
owej filipki jest ten sam uczony. który przed 
kiika miesiącami w tym samym Przeglądzie twier- 
dtił, że Soipio Afrykański powtarzał zawsze 
„ego autem censeo Carthaginem esse delendam“. 
Tenże sam uczony powiada w tym artykule: „brak 
ten (tj. brak p. Grocholskiego w delegacyi) był 
wielki, a miał może złe skutki na stano- 
wisko, jakie zajęliśmy“ — a w innem miejsou 
zarzuca dziennikom opozycyjnym, iż twierdzą, jako- 
by „delegacya, a zarazem jej działanie 
nio dla pemyśtności kraju nie żdziałały.* Po 
tych próbkach mozoności i stylu ezan, autora mo- 
żemy wyrazić nadzieję, że jego krytyka nie bę- 
dzie miała „złych skutków na“ powagę delegacji. 

Otrzymujemy następujące pismo :, 

Szanowna Redakcyo | 


Z powodu artykułu, zamieszczonego w kronice 
Czašw dnia 8 b. m. pod tytułem „Oburzająca na 
paść", przesłałem Redakcyi tegoż pisma następujące 


Sprostowanie, o którego umieszczenie i Szanowną 
Redakcyę Nowej Reformy uprzejmie proszę : 

W nr. 281 Czasu z dn. 8 b. m. pojawił się 
artykuł w kronice pod tytułem „Oburzająca napaść", 
przedstawiający Sprawę moją, przeciw p. Maryanowi 
Sokołowskiemu i tegoż ostatniego przeciw mnie o 
obrazę honoru w spoaób z prawdą niezgodny. Już 
sam tytuł artyknłu „Oburzająca napaść" jest nie- 
właściwy, albowiem podsuwa czyn, który nie był 
woale przedmiotem rozprawy sądowej, spowodowanej 
moją i p. Sokołowskiego skargą. 

P. Sokołowski wniósł wprawdzie pierwotnie skar- 
gę przeciwko mni» o gwałt publiczny, sprawa ta 
jednak zcstała przez c. k. prokuratoryę państwa za: 
niechaną. 

Pozostawała p. Sokołowakiemu jedynie droga po- 
zwania mnie przed sąd powiatowy dla spraw kar- 
nych o czynne znieważenie ($ 496), co też p. So- 
kołowski uczynił. 

W sądzie powiatowym skazano mnie za powyż- 
sze przekroczenie na areszt ozternasio-dniowy, od 
czego wniósłem odwołanie się do wyższej instancji, 
a odnośna decyzya jeszcze mie zapadła. 

Z tego się okazuje, że sprawa ta jeszcze ostate- 
cznie i prawomocnie nie jest ukończoną. 

Tak się ma rzecz oo do samego faktu, który 
ss, Redakcya w sposób odmienny, a na niekorzyść 
moją przedstawiła. 

Twierdzenie, jakoby zniewaga p. M Sokołowskie 
go przebrała miarę „sprawy pablicznej* i jakoby w 
wypadku tym ne chodziło o wymiar kary, przewi 
nieniu odpowiedni, ale o „zadośćuczynienie opinii 
publicznej”, jest najzupełniej nieuzasadnione i nie- 
zgodne z stanem rzeczy, albowiem sprawa moja Z 
p. Sokołowskim jest Ściśle prywatnej natury I ani 
opinia publiczna, aui apołecz:ństwo w tym wypad 
ku nie były pokrzywdzone i sprawą tą prywatnej 
obrazy się me interesowało; jedymie tylko szan. 
Rodakcya z motywów nie wykazanych w sposób 
nieodpowiedni przeciw mnie w pomienionym arty- 
kule wystąpiła, przeciw czemu pajmeoniej się za- 
strzegam i nie omieszkam o ukończeniu sprawy ją 
ob'aśnić. 

Insynuacya zawarta w słowach: „pomimo wy: 
raźnych ostrzeżeń a wątpliwości, jakie wzbudzać 
mogło jego (ti. moje) postępowanie w bibliotece Ja- 
giellońskiej, nie odmawiano mu prawa korzystania 
z czytelni", kwalińiknje się pod $$ 488 i 493 usta- 
Wwy karnej, a zatem nwazam za zbyteczne tłumaczyć 
z takowej na tem miejscu. 

Z uszauewaniem J. Rychter. 

Wydział Stowarzyszenia ku wsparciu biednych 
uczniow wysnania mujzeszowego, Zaupatrzył w tym; 
toku w odzież i ksiąski prawie połowę uczniów) 
szkoły XI na Kaźm.erzn. Jako kierownik szkoły | 
poczawam mię do miłego obowiązku za tak hojną, 
ofńarność złożenia szauownemu Wydziałowi imieniem 
daiatwy szkolnej publicznie szczere „Bóg zapłać“. 

W. Lachowicz. 

Operetka polska w Krakowie. Lw'wski £'rae- 
Sląd donosi, 1% dyrekcya tea ru krakowskiego po- 
Wzięł: myśl urządzenia w Krakowie stałej operetki, 
do której solowe siły zrekrntowane by zostały z do- 
tychczasowych artystów sceny lwowskiej. W związ- 
Ku z tem zapewne będzie wiadomość tegoż dzienni- 
a, iż p. Stanisław Koźmiana przybędzie w tych 
dniach do Lwowa i zabawi do świąt Bożego Na- 
tłodzenia. 
Wieczór Grottgerowski. Pod tem wezwaniem 


| 
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bez bieżącego kuponu. 
Buble papierowe rossyjskio |. 


W grobach królewskich na Wawelu odprawioną 
zostanie w sobotę o godzinie 9/4 rano msza Św 
za spokój duszy Stefana Botorego 


płacą | Zdają i 


za 100 rubli |122 75/123 50 
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uczniowie tutejszej ezkoły sztuk pięknych, w celu 
przyjścia z pomocą uboższej swej braci, zamierzają 
urządzić w teatrze cykl żywych obrazów, osnuty na 
tle arcydzieł twórcy „Lituanii*, Do urozmaicenia 
przedstawienia ma posłużyć muzyka i deklamacya, 
co wszystko zapowiada wieczór, zasługujący na po- 
parcie publiczności. 

Koncert Józefa Adamowskiaga. wiol nezelisty, 
2 uprzejmym wsjółudziałem pp. Bylickiego, To- 
wiańskiego, Singera, Bukowskiego, Ostrowskiego, 
oraz Chóru mięszanega Tow. muzycznego, odbędzie 
się jutro, w piątek, o godzinie wpół do Śmej wie 
czorem w sali redutowej Program jest następujący: 
1 Kwartet na 2 skrzypiec, altówkę i wiolonczelę 
E. Grieg, a) Ua poco Andante — Allegro molto at 
agitato, b) Romance, ©) Iutermezzo, d) Finale, Pre- 
sto al Saltarello, wykonają pp. Singer, Bnkowski, 
Ostrowski i Adamowski. 2, Modlitwa (Pascha) z 
op. „Żydówka* na tenor solo z chórem mięszanym, 
Halévy, odśpiewa p. Towiański. 3. Varations sur un 
theme rococo, P. Czajkowski, wykona koncertant, 
4. a) Morceau caracteristigae Nr. 7, R. Schnmann. 
b) Galop Nr. 9 z „Balu*, A. Rabiustein, wykona 
p. Bylicki. 5. a) Romance, Rubinstein-Adamowski, 
b) Stf:ke im Volkston Nr. 2, R. Shumann, c) Ga- 
votte Nr. 2, W. Fitzenhagen, wykona koncertant. 
6. a) Faded roses (Zwiędłe róże), T. Adamowski, 
b) Dobianoc, F. Abt, odśpiewa p. Towiański. 7. 
Souvenir de Spa. Fantazya na wiolonczelę, F. Ser- 
vais, wykona koncertant, 

Teresina Tua widocznie upodobała sobie Kra- 
ków, zgłosiła się bowiem s zamiarem ponownego 
wystąpienia w naszem mieście a mianowicie d. 18 
bm.; ponieważ atoli na dzień ten zapowiedzianym 
został koncert Towarzystwa muzycznego z współ- 
udziałem p. Cieślewskiego i p. Grzędzińskiej, wy- 
pada się przeto porozumieć co do wyboru innego 
dnia 

t Tekla Giżycka, córka śp. Wacława i Olimpii 
z Remerów, zgasła w naszem mieście w 17 wio- 
śnie życia. Przedwczesny jej zgon jest ciężkim cio- 
sem dla rodzeństwa, które prred dwoma laty stra- 
ciło ojea, jednego z najwybitniejszych przedstawi- 
cieli obywatelstwa polskiega na Podolu rosyjskiem, 
a w rok później matkę, 

Teatr letni, którego potrzeba powszechnie jest 
odezuwaną, ma być zbudowanym w ogrodzie strze- 
leokim na dokupionej od Towarzystwa Dobroczyn- 
ności parceli, Projekt pedał p. inżynier Łuszezkie- 
wicz i ma poparcie znacznej większości ozłonków 
Towarzystwa strzeleckiego, którzy domagają się u- 
siinie, aby z początkiem wiosny przystąpiono do bu- 
dowy asli, odpowiedniej tak dla przedstawień tea- 
tralnych, jak i dla koncertów w razie niepogody. 
Budynek ma kosztować według przybliżonego ko 
sztorysu p. Łuszezkiewicza około 15.000 złr. Myśl 
dobra, dla miasta pożądana, zasługuje ua wszelkie 
poparcie. 

Ruch ludności w Krakowie. W tygodniu od 22 
do 28 listopada cyfra małżeństw wynosiła 16'2, 
urodzin 294, cyfra skonów 33 na rok i tysiąc 
mieszkańców Z chorób zakaźnych panuja ospa, dła- 
wiec i błonica, zapalenie płuc, nieżyt żołądka i jo- 
lit prócz ma s'ę rozumieć stałej gruźlicy. Byłoby 
pożytecznem i pouczającem, aby biuro statystyczne 
podawało porównawczy wykaz Śmiertelności w ogóle 
i chorobliwości z chorób zakaźnych rozmaitych 
miast, przynajmniej sąsiednich krajów i prowinopi. 

W tutejszym zarządzie poczt, domagającym się 
coraz Bilniej pomnożenia personalu, mają być w ro- 
ku przyszłym utworzone dwie nowe posady kontro- 


lorów. Oby nie skończyło się i tym razem na 
obiecance. 

Trybunał tutejszy. jako Izba radna — jak się 
dowiadujemy — na posiedzeniu dn. 28 listopada 


pod przewodnictwem prezesa Czyszczana, dał pole- 
cenia sędziemu Śledczemu p. Oraczewskiemu prowa- 
dzić dalej śledztwo karne w sprawie Drukarni Związ- 
kowej przeciw Bicgowi. 

Zapiski policyjne. W ekspozyturze w Podgórzu, 
znajdują się 2 kvce z koni w czerwona pasy, ode- 
brane cd osoby podejrzanej, a prawdopodobnie skra- 
dzione w Krakowie, gdyż w Podgórzn nie ma po- 
Bzkodowanego. 

Aresztowano: Orela Jana z Gelcz za złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności w szynku na Podzam- 
ozu, Zygmunta Krómera poszukiwanego przez Dy- 
rekcyę polisy) we Lwowie, Zawrzykraja Adama za 
podejrzane posiadanie wagi decymalnej, Szymczyka 
Teofila za kradzież, Lamensdorfa Salomona za po 
dejrzane posiadanie drzwiczek żelaznych, Spyszyń- 
skiego Ludwika za kradzież Żelaziwa, Markiewicza 
Józefa za nozestnictwo w kradzieży sygnetu z ame- 
tystem, Pierzehałę Franoiszka za kradzież, Matznera 
Józefa za kradzież, Fiihrera Jonasa z Krynicy za 
udawanie głachoniemego podczas żebrania, Gajew- 
skiego Stanisława za sprzeniewierzenie, Krzywdz'ń- 
ską Józefę z Półwsia za kradzież obrusa w kościele 
N. P. Maryi. 

Rewizya sanitarna. Wozoraj na Podgórzu od- 
była się ścisła rewisya komisyi sanitarnej przy asy- 
atencyi licznej żandarmeryi, w sklepach korzennych, 
szukając towarów aptecznych. Nieznaleziono nie po- 
dejrzanego. 


Mianowania. Prezydyam dyrekcyi poozt i tele- 
grafów przeniosło oficyała pocztowegc, Celestyna Ja- 
worskiego, ze Lwowa do Żywca i powierzyło mu 


Warszawa, dnia 9/12. 
bez bieżącego kuponu. 


NOWA REFORMA. 


naczelnietwo tamtejszego eraryalnego urzędu poczto- | według dat statystycznych w okresie lat 1879 do 
wego i telegraficznego w dniu 1 lutego 1886 r. wj 1884 zbierało się okrągło po 68 milionów cetn. m. 


życie wejść mającego. 
Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała podoficera, 
Józefa Millera, asystentem cłowym. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


nasion mącznych w całych Austro-Węgrzech; od- 
jąwszy od tego 11 milionów na zasiew, pozostaje 
57 milionów na własną potrzebę. Przyjąwszy po 
181 kilogr. na głowę i rok, pozostaje tak mało, że 
to łatwo w kraju może być skonsumowanem przez 
przemysł, gdyby ten coraz wijcej się rozwijał. Dla 


W sobotę 12 grudnia: „Kwiat z Tlemcena*, |tego nie ma co ubiegać się o powiększenie wywo- 


komedya w 1 akcie E. Legouve; „Świetna partya“. 
komedya w 1 akcie M. Szeligi; „Biləcik miłesny*, 
komedya w 1 akcie M. Bałuckiego (po raz pierwszy). 


zu za granicę, skoro właściwie nie ma oo wywozić, 
lecz raczej podnosić konsumcyę krajową przez pod- 
noszenie przemysłn. Z tego właśnie powodu nie mo- 


W niedzielę 13 grudnia: „Chata pod lasem“ |żna podnosić cen na zboże obce, boby to wpłynęło 


(La Closerie des genets), dramat w 3 aktach F. 
Sonlie. 


Wiatomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Na Wystuwę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
nadeszły: Bieszczada „Małe nieporozumienie“, Gra- 
bowskiegu A. „Portret Szujskiego*, Poetscha „Paź*. 

Nowe książki. (Książki dla dzieci i młodzieży). 

— Chęciński Jan: Dzień grzecznego Wła- 
dzia, opowiedziany dziatwie rymem. Z 13 rysnnkami 
J. Kossaka, Wydanie drugie. Warazawa, 1886. (1 
rub. 20 k). 

— Jadwiga Teresa: Kopoiussok, powieść dla 
dorastających panienek, Z rycinami. Warszawa, 1886. 
(1 rub. 20 k.). 

— Schmid ks. kan.: 90 powiastek dla dzieci 
z 8 obrazkami. Wydanie czwarte. Warszawa, 1886, 
(90 kop.). 

— Dpiewnik akademicki. Zbiór pieśni patryoty- 
cznych i studenckich z melodyami. (Wyd. Czyt. 
akad.) Kraków, 1885. 

— Urbanowska Zofia: Księżniczka, powieść 
uwieńczona nagrodą konkursową. Ku czci 6. p. 
Pauliny Krakowowej. Warszawa, 1886. (2 rub.). 

Zielińska M.: Wyprawa po złote runo, przy- 
gody wędrowców w Ameryce. Dla młodzieży wedle 
L. Biart'a. Warszawa, 1886. (1 rub. 20 k.) 

— Zipper Fr.: Mitologia Greków i Rzymian, 
dla młodzieży opowiedziana, Lwów, 1886. (1 złr. 
30 ot.). 


Dział ekonamiczny, 


Konferencya handlowa zebrana w dniu 6 paź- 
dziernika br. podczas tegorocznego VII międzynaro- 
dowego targu zbożowego we Lwowie, poleciła ko- 
misyi targu przedsięwziąć starania ku uregulowaniu 
zgodnie z interesem kraju taryf wywozowych i prze- 
wozowych na kolejach galicyjskich, tudzież ka u- 
tworzeniu publicznych składów zbożowych najpierw 
we Lwowie, a następnie w innych odpowiednich 
miejscach krajn. 

W wykonaniu powyższych uchwał, po odbyciu 
kilku posiedzień w tym przedmiocie i dokładnem 
zbadaniu obecnych stosunków, udała się komisya 
targu do Komitetu galic. Towarzystwa gosp. z wer- 
waniem, aby tenże utworzył komisyę taryfo- 
wą, tudzież stałe biuro taryfowe informacyj- 
ne, mające na celn obok dawania wyjaśnień stro- 
nom interesowanym, także przyjmowanie wniosków, 
życzeń i zażaleń w przedmiocie taryf kolejowych i 
przedkładanie takowych wyż wspomnianej k omi- 
syi taryfowej. Zarazem wniosła komisya targu 
do Komitetu Tow. gosp. o sażądanie cd Wys. Sej 
mu, aby tenźe udzielił na ten cel subwencji w kwo- 
cie rocznej 1500 złr. lub też biuro takowe utwo- 
rzył przy Wydziale krajowym. 

Co do sprawy drugiej, mianowicie utworzenia pu- 
blicznych składów zbożowych we Lwowie, wniosła 
komisya targu petynyę do Sejmu o utworzenie tako- 
wych za pośrednictwem Banku krajowego. W tejże 
samej myśli wniósł także petycyę do Sejmu Komi- 
tet Tow. gosp. — Od uchwał, jakie Sejm w obu 
tych sprawach poweźmie, będzie zależeć dalsze po- 
stępowanie komisyi targowej, celem wykonania u- 
chwał konfarenoyi handlowej. 

Ankieta młynarska. Na posiedzeniu Izby han- 
dlowo-przemysłowej we Lwowie dnia 7 grudnia, po- 
ruszono sprawę ankiety, a raczej komisyi ministe- 
ryalnej zwołanej przez ministerstwo handla, w któ 
rej z ramienia lwowskiej Izby jako członkowie ko- 
respondujący Wezmą udział pp. Michałowski z ge 
neralnej inspekoyi dróg żelaznych i Eisner, aekre- 
tarz kolei Karola Ludwika. Ankieta ma zbadać za- 
żalenia i żądania czeskich młynarzy, wniesione do 
ministerstwa wobec zagrażającej im konkurencyi wę- 
gierskiej, Ale i ze streny naszych właścicieli mły- 
nów parowych powinny być poczynione stosowne 
kroki, ażeby zapobiedz skutkom, jakie powstać mo- 
gą, jeżeli produkta młynów czeskich opanują targi 
na Morawie i Śląsku, tj. tam gdzie obecnie mają 
odbyt prodnkta nasze, a zwłaszcza produkta krakow- 
skich młynów. Powstała zatem myśl, ażeby zwołać 
ankietę galicyjskich właścicieli młynów parowych. 
Ankieta ta zbierze się we Lwowie dnia 
20 bm., a wezmą w niej udział delegaci Izby han- 
dlowej krakowskiej i obu Towarzystw gospodarakich. 
Delegatami Izby lwowskiej są: pp. Thom i Dome. 

Cła zbożowe niepotrzebne. Do takiego wynikn 
doszły ostatecznie narady Towarzystwa przemysło- 
wego w Wiedniu. W sprawosdaniu wykazano, że 


OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE. 


5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galieyi za 100 m. 
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na podrożenie chleba ze szkodą przemysłowości ; je- 
dynie w stosunku do Rumunii byłoby to pożąda- 
nem, aby ją przez to skłonić do zawaroia traktatu 
handlowege. 

Oto w krótkich wyrazach obraz wywodów i ich 
wynik do wiadomości gromadzących się na wiece 
we Lwowie. 


Sprawa wschodnia. 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 
Sofia, 10 grudnia. Według wyrażenia się Ko- 
rawelowa, który tu powrócił z obozu, obecne po- 


Nr. 283 3 


O ý aaa ŘŮ 


awizo do kantorn J. Nawrockiego w hotelu drez- 
deńskim, który takową niebawem do domu dostar- 
czy. Kantor ten podejmuje się także wszelkich wy- 
sełek i przewozu mebli w krytych wozach. 

(1609 1-10) 


NADESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazyn tewarów damskich. 
Aparata kościelne I t- d 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
566 180—300 


EE" "REAR —_ DĄB | 
Nadesłane. 


Szanowna Redakcyo ! 


W numerze 279 Szan. pisma umieszezonym zo- 
stał artykuł, wyjęty z „Żyda polskiego", mający 
służyć za szczyt fanatyzmu. 

Odwołując się do tego artykułu upraszam Szan. 


łożenie jest więcej pokojowe. Jest nadzieja, że| Redakcyę o umieszczenie następującego 


mocarstwa skłonią Serbię do układów o stanow- 
cze zawieszenie broni pod warunkami, które Buł- 
garya będzie mogła przyjąć. W Pirocie doradzano 
wprawdzie kilkakrotnie rozpoczęcie na nowo kro- 
ków wejennych, jednak nmiarkowanie wzięło prze- 
wagę, do czego przyczyniło się to, iż zauważano 
zmianę w usposobienia mocarstw na korzyść Bał- 
garyi. Z zawieszenia broni, a następnie z zawar- 
cia pokoju wyniknie prawdopodobnie unia buł- 
garska, na którą mocarstwa ostatecznie sią zgo- 
dzą, chociaż ewentualnie tylko z pewnemi ogra- 
niczeniami. 

Paryż, 10 grudnia. Według depeszy ze Sofii 
do dziennika Temps, ks. Aleksander żąda tylko, 
aby Serbia uznała Unię bułgarską, jednak nic nie 
wskazuje na to, że Serbia zmieni swoję dotych- 
czasową postawę. 

Ateny, 10 grudnis. Rząd przedłożył w parla- 
mencie wniosek o kredycie w wysokości 100 mi- 
lionów, przeznaczony wyłącznie dla dwu depar- 
tamentów wojny i marynarki. 


Telegramy „Nowej Reformy 
(Z biuea korespowdencyjneg0.) 


Buda-Peszt 10 grudnia. Komisya skarbowa u- 
kończyła narady nad budżetem. Deficyt podług 
zmian, zaproponowanych przez komisyę , zmniej- 
szy się z 14 861.277 na 18,896.424 złr. 

Zagrzeb, 10 grudnia. Komisya bndżetowa u- 
kończyła narady nad budżetem — i przyjęła go 
prawie bez zmiany. 

Petersburg, 10 grudnia. Według zapewnienia 
dzienników, rząd zamierza ten artykuł księgi 
praw, który przyznaje równe z resztą Rosyan 
prawa tym endzoziemcom , którzy przyjęli rosyj- 
skie prawo obywatelstwa, zamienić o tyle, że ten 
artykuł ma mieć zastosowanie tylko do tych cu- 
dzoziemców, którzy osiedliwszy się, przynajmniej 
przez 10 lat mieszkali w Rosyi. Odnośny projekt 
do ustawy ma być wkrótce przedłożony Radzie 
państwa. (Wiadoma rzecz i wspomniona już 
w „Przegl. pol.*. Przyp. Red.). 

Petersburg, 10 grudnia. Wczoraj odszedł stąd 
na piac boju jeden pociąg sanitarny Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża. 

Lendyn, 10 grudnia. Do godziny 4 popołudniu 
dnia wezorajszego znane były wybory 381 libe- 
ralnych, 250 konserwatystów i 82 parnellitów. 

Madryt, 10 grudnia. Stronnietwo konserwaty- 
wne i lewica dynastyczna postanowiły zgodnie 
popierać rząd. 

Rzym, 10 grudnia. Poselstwo tureckie uczyniło 
przedwczoraj ustną remonstracyę z powodu zarzą- 
dzeń jenerała Gene w Massowie. Na to odpowie- 
dział rząd włoski, że owe zarządzenia nie doty- 
kaią bynajmniej kwestyi co do prawa zwierzebni- 
czego Turcyi nad owem tyrytoryum. 


Dziś przyjmował król na audyencyi pożegnalnej X 


posła serbskiego Franassovicha. 
toki wannie 
Odpowiedziajny Redaktor . 
Józej Łokietek. 


Wydawoz: Dr. Lesław Boroński. 


b a RUROWY „ff: 


Rubryka „Nadesłane“ nle pochodzi od Redak 
cyl, która też żadnej odpowiedzialnośc! za nis 
nie przyjmnje. 


z ee r e 


NADESLANE, 


Kto ma odebrać jakąkolwiek przewełkę x ko 
lei lub z urzędu cłowego, temu radzimy posłać 
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sprostowania. 


Przedewszystkiem stanowczo zaprzeczam, jako- 
bym się zajmował jakimiś cudami, oraz bym w XIX 
stuleciu zastępywał wyrocznię delficką, a w szcze- 
gólności zaprzeczam, bym Alterowi Rósslerowi 
przyobiecał przywrócić zdrowie jego dziecku pod 
warunkiem, jeżeli złoży przysięgę, iż dziecku swe- 
mu nie pozwoli uczyć się ani języka niemieckie- 
go, ani polskiego — owszem ja dzieci swoje sam do 
szkół publicznych w Krakowie posełam. 

Podpisuję się z uszanowaniem 


N. L. Reichenberg, 
rabin. 


A. Róssler. 
1617 1. 


SZCZKWIOWA 
napój oszeżwiajęcy stełowy, 


okateczny bardzo as kaszei w chorobach czył 
katarach tolącka | pącharza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
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Do dzisiejszego numeru dołącza się dla Szano- 
wnych Prenumeratorów zamiejscowych ogłosze- 
nie książek w księgarni i drukarni Franciezka 
Ksawerego Pobudkiewicza w Krakowie. 
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7 tr. Rae (Siidbakn) » 200 „[185 — {135 25 
1-—|Żegluga na Dunaju „ 500 „|478 —|480 — 
WALUTY 
Dukaty pełne ważne za sgtukg | 5 98) 6 — 
20-to ówki . pe 9 98| 9 89 
AE pełna wains m2 a o i K 
Pół-Imper ros. a z 
aw |-14 66] 13,59 
Banknoty włoskie . . . . . „ _ | å9 65| 49 75 
Rable papierowe . , , , ; ma 100 miak 123 —[133 50 


4 Nr. 


Nowe tańce. 
Nakładem Sales Składu i Wy- 
pożyczalni Nut, muzycznych, soraz 
Ekspedycyi.Pism peryodycznych 


283. 


So KRZY rowie UOO) ADN aaa” 

i R aż “asaj |< ' Sprzedaż b 
wks wit "a ere za 
z ia eT ko Dworu*, WR n —+50 VYTODÓW TęGZNCH | MASZYNOWYCH w 


— „Polonez z Króla Dziadów" a 


"Marys*, WP olrarfranl _ ,y| pyłych uczennic krakowskiej 


NOWA REFORMA. 


JAN IHĄNATOWICZ 


wyśŚmiiemite mydla do myeła twarzy, rąk i kąpieli. 


WU znaną powszechnie, najlepszą masę do zapuszczania podłóg, polecają 


Hübner ii A anke v Lwowie. 


Odsprzedajacym dajemy odpowiedni rabat. 


wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


1504 7 ? 


7 *pamka i Kołomvjka — 45 szkoły robót ct ct 
aso Gody weselne". Walce sę” = otwartą została MYDŁO najprzedniejsze do golenia ste, zawiera 35 pre. czystej glice- 
£ „Na lodzie". galop n —40 - Gr jej i p brody : TRIA 3 ryny, znakomicie wpływa na na- 
2 © Pieśni polskie”. Kadryl (6 | [Pouk Graki aoni PANE MYDŁO MIGDAŁOWE. bardzo deli- EA a . . 40 
— „Bławatki z Olszyt. Walce | 1—|Tamża można nabywać gotowe, lub za- kaindj 10 ct. 201. . » . +. 36 MYDŁO GLICERYNOWE płynne, we 
— „Artyku? 44", Polka „ —40]mo'wiać uhrenia dziecinne i damskie, MYDŁO KOKOSOWE, białe do rąk 4 tlaszeczkach, oczyszcza skórę od 
— „Polskie zapusty*, Mazury . —60]bielsyne dziecinsa i damsk ftv, ko- 10 00 iemytic a a pryszezy, liszajów, trądzików, fla- 
- Sokół". Galo ay, ý EE a. MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12 18, 24 ska R Ba talan awiżU 
ronki ete 1564 5 6 7 i 
Ostrowski łan „Szczebiotka*, Polka  „ —.40 z OKA MYDŁO GRYSIKOW E, wyśmienite do MYDŁO PIASKOWE, do mycia rąk 
ou a a — | VWV « doo AA peapa TENET l o a a y 
e j MYDŁO ZOŁTKOWE, wydelikaca. MYDŁO PUMEKSOWE, do mycia 
PRYWATNA SZKOŁA STOLARSKA AO - 0 Aldo A + 0 Mz - wygładza i znakomicie oczyszcza 5 kołnierzyków i mankietów guta- 
i ZY HG RA s oka 1505 GD PBROKOWYCH c m] sacaz ka. UC 
Ludwika br., Wattmana O DOCSDGOODEĘ GI MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się MYDŁO FYMOLOWE znakomicie o- | 
w Przemyśłu 112 85 WIELKI PAS przez zgęszczenie soku roślin aro- czyszczą skórę od wszelkich wy- ; 
wykonywa wszelkie roboty stolarskie dia budo- Shek! ah, t matyczno-żywieznych, znakomite . 25 galop vom | aso) 4. „ 50 
wli, jak drzwi i okna, jakoteż* meble, urządze- <ztuczek sakna, MYDŁO PALMOWE, DOO: bardzo sf MYDŁO KARBOLOWE, bardzo ko- 
nia pałaców i sprzęty kościelue podług rysun- R a. g przyjemny piżźmowy zapach . . rzystnie myć ręce, twarz, a nawet 
ków najlepszych rthitaktów i stosownie do wy (8—4 metry) wszelkich kolorów | MY.ŁO PAGCZULOWE, przyjemnej całe ciało w czasie epidemii, celem 
mogówsataki i postępu. Zaręcza się doborowy| %9 na ubranie męskie przesyła na ża- woni i jest bardzo poszukiwane 30 ochronienia sd zakużenia się . . 20 
suchy materyał z własnego” wielkiego składu danie; sztuezka*po złr. 55 z MYDŁO RÓŻANE, najprzedniejsze MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem po- 
w Przemyślu i za. sunienne wzorowe wykonanie L. Storch w Bernie 40 et, i e. 4. A 80 wodzeniem używa Bię do zniszeze- 
zamówień. — Kilka gotowych urządzeń pokoi H i MYDŁO OLIWNE dla dzieci . „ 36 nia pryszezów i wszelkiego rodzaju 
sypialnych i jadalnych możne oglągać w pra- Rodzaj towarń należy dokładnie określić. MYDLO z IGIEŁSOSNOWYCH, przy- wyrzutów na skórze . . . . . 25 
cowni w Przemyśłn "przy uli-y3 Lwowskiej. Próbki za nadesłamem 10 ot. marki. jemne w użyciu, skutecznie ochrania MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo ko- 
Szczególnie piękne i praktyczne stoły salo- | ©. skórę od liszajów i wyrzutów . 30 rzystnie używa się do usunięcia 
nowe! stoły do kart i do szycia oglądać można avial: 4: SL WC 08 nb: W MYDŁ BALSAMICZNE, OCZYSZCZA wyrzutów i plam skórnych . 25 
w handlu pp. Seyfarta | Bydyńskiego we bwo- © c$ w p skórę, nadaje białość i delikatność 40 MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza 
wię przy placa Maryaekim our 1606 1 5 Do wydzierżawienia MYDŁO FIJOŁKOWE, przyjemnej ówiędzenie i pieczćnie skóry, usuwa 
sO e p> ; £ Wu; „kra. da WRÓĆ 485 wyrauty i ezerwoność z twarzy w 
: œ: >OWEGO ROKU MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa pie- i rok i Aptal «a -WA 250) 
j innig ń r A . gi. opalenia słoneczne, twarzy przy- MYDŁO MIODOWE, do wydęlika- 
Do Sziąchetnych przyjaciół ludz prawo propinacyı wraca świeżość i białość - 60 tnienia rąk, kawałek . . . . . 10 
kości! , MYDŁO HYGIENICZNE, odznacza MYDŁO MIESZCZANSKIE, znako- 
| X w Debni tach - Rybakach się olejkowatością, nadzwyczaj deli- mite sT ARP) 1 Uyw i AD” 
Dwóch chłopaczków starszy 7 lat, młod-| wraz 4 asn domami, oficyną, “tainig: i Katne i specyalnia zastosowaue do MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40 pro. 
szy % lat liczących, mówiących dwoma | kręgielni «zrodami przy przewoz e wany. "30. ZBÓR a" czystej smoły (dziegciu) usuwa 
językami: pospolsku i pe niemiecku, sie-|pod Wav | + — bliższej wiadowości||] MYDŁO RYŻOWE, używa się do wy- prisege, szał ESEE NRD 1 | 
roty bez ojca i bez matki, ktoby sob.e ży- |udzieł Za: „ad dóbr i fabryk hr. Łasoc- = SA i E p w. F 60 a Bogia 5 y ji i 30 
czył przyjąć za własne daieci lub du Za- | kiego w ężyikach, posz Zaiorzynióe. MYDŁO GLICERYNOWE, białe, ła- MYDŁO SMOŁOWO GLICERYNOWE I 
kładu na wychowanie rizem lnb poje- i 8 4 two pieniące się wybornie oczyszeza miękczy i oczyszcza skórę od lisza- 
dynezo. raczy się zgłosić do urzędu pa | ———— 2%. skórę i chroni od pryszczenia Się . 30 jów, trądzików i CED. kawałek 30 


rafiilnego rz. kat. Turka, koło Chyrowa 
WEST E 


= DENTYSTA ES 
n» xazimierz Szpmkiewicz 


w boru głównym, róg ulicy 
Wisi} Kr. 26, I viętro. 


kJ 


L. 2054. 


Wydział Bady powiatowej krakoyskij 
Makiadamić opodatcówanych w póWiecie, 
LE wsniyśl uńuwy $ 80 ust. o-Repr pow. 
budżet -powistowy na r. 1886 złożony jest 
w biurżo Wyłziału powiatowego na 14 
dni do prztjrzenia przez opodatkowanych. 
Kraków dnia 9. grudmia 1865. 
Prezes: Sekretarz: 
A. Mtlieski. Fr. Stefczyłk 
161 8 


Serownia W biolawiE 
poezta Niepołomice 
sprzedaje ser (iroyor i limhurski w pacz- 
kach „pięetokiiewych "eoe nieou za | 
ilo Groyer'2765 t. z> kilo iimberskiego; |, 

koszta: opakowania osobno 14 et. 
Ponieważ w wielu handlach sprzeda | - 
ją inne sery zal himburakio, przeto ZWTA- | | 
ra eię uwase, że każda wys-łka zaopa-| | 
trzona jest w znak ochronny, przedsta | 1 
wiający krowę | napis Ciekawa p.l 
Niepołomice. 
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an 


145i 


De Michat Kanfnam 


lekarz zdroj wy w M ryjenbadzi ordy- 
nuje przez przeciąg pory zimowej na 
Stradomiu podi Nr. 9, od godz. 2 do 4 
ppoś. Choroby s'awów, mięśni i ner-|| 
wów, jakot») otyłość leczy zapomocą || 
mosęsienia (Massage) według najnowszej 

metody.: 1356 9 10 


ŁUGKI KRAKOWSKIE 
dv papierosów, z Najlepszej" bibuł- 
ki (runraskiej, Le Houblon, Maig, ' 
Abadie 4 to d., znane z dobroci 
4 fabryki Z. Boguckiego (pakowane 
l w pudełkach*po 100 sztuk) poleca 
| handel mateiyałów piśmieonych, i 


Bardzo ważne!! || 2.SKALSKIEGO 
IDrożdże prasowane! | 


bukiennice 29. 
1545 46 
z fabryki PP Ad. Ig. Mautnera i Syna | 
w Wi- które. jak powszechnie wiadomo 
ae 1iejsze 1 najsilniejsze w rozezynie go- | 
I 
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CREE © 
| + SE 
Utracona i osłabiona $ 


i piekarssim, bo wszelkie inne o po- 

oci | skuteczności przewyższają, przy- 

- «odzien świeże do Krakowa, 
wyłącznie do handlu J ANA NAGIA. 


Zamiejscowe zamowienia uskuteczniają SIę na- 
tychmiast. 1607 1 3 


-r 
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siła męska. 
NNEEUWEECEK Z 
Impotency u. 


CTE o C Oc 
Pewna pemog l Zygi pomoca c. k. 
uprzew natiysku karbonowego każdy wy-, 
leczy dokładnie. bez złych następstw, 
powmie i na zawsze, często w przeciagu 
dwu dni naw,t pozornie nieuleczalną im- 
pstenceyę każdego wieku zażywająe le- 
karstwa przyjemnego, % „zewnętrznie nie 
czem się nie zdradzając. Swiadectna zna 
komitych profesorów i czieuników lekar- 
skich, gorąte lekarskie zalecenia i tysiące 
sowan od radykalnie wyleczonych 
oradzają bezinteresownie każdemu cier- 
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy. dający rękojmię trwa 
łego skutku. Kompletny przyrzą l z wska- 
zówkąmi użycia i opiniami pierwszorzę- 
duych profesorów, kosztue złr 5'80, 
Pod dyskrecyą wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego ©. k. ujrzyw. Carbon-DQu- 
che - Depot. Dr Karol Altmann, 
Wien, VI, Gumpenderferstrasse 95 
1561 3 140 
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Realnosc | 
składająca Sic z'dwóch domów, ogrodu 
owocowego i gruntu, położona pid l. 40 
w Nowej wsi tuż za rogatką Łobzowską | 
jest każdego czasu do sprzedania lub 
wydzierżawienia. „Nadmienia się przytem, 
że tamże są 3 pokoiki i kuchnia jak 
również 3 pokoiki i sklep zaraz do wy- 
najęcia. Bliższa wiadomość ulica Baszto- 
wa Nr. 18 dom WPani Bączkowskiej 

1579 4 5 u Wincentego Ordy. 


IBardzo ważne! 

50/, taniej niż w Wiedniu i Pradze. 

Kompletne umundurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a mauawicie skła- 
dające się : z płaszcza, unitormu, błaży, 
spódni. egaka, czapki, szabli, kupli, por 
teape, felabindy. kruwatki z 6 kołnierzy- 
kami i2 par rękawiczek. Wszystko tylko 
f38 złr. Wyłog.we sukna posiadam za 
wae na kładzie dia całej armii podług 
ministeryałaych próbek. Polecam się ła- 
Bkawej pamięci. 
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Pezpzzkkana 
Koneesyonowany Zakłai pogretowy” 7 


A. Szafrański 
ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18 


urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych rozmiarów i posiada 

największy skład wszelkich przyhorów 
pogrzebowych. 

BE Telegramy: ta EA ri Kraków. 


W. Stachowicz, 
Kraków, ul. św. Auny l. 5. 
Za dobry materyał, gustowny i prze- 
pisowy wyrób zaręczam. 1615 16 40. 


Dna i Groście-c. 


| 
Wyleczenie Zapom cą LEKIEKU i PIGTŁEK Dra Laville. 
LIKIER jeczy te choroby w okresie ostrym PIGUŁKI w przewlekłym, 
Na faszkach pawinno być zatwi rdzenie rzadu franc. | podpis. 
Składy w aptekach i drogueryach. W Krakowie na ssłądzie 
w aptece Wiszniewskiego, w Czerniowcach w aptece Bełdowicza, 
w Brodach w aptece Franzosa, 
Skład główny u F. COMAR, 28, rue Saini-Clnude, Paris. 
Na życzenie posyła się broszurę Z objaśnieniami. 


wiek 


EIA o > 


191 61? 


Związkowej w Krakowie. 


; zasługi otrzymuł wynala ca Jan Hoff mnóstwo odznaczeń. w liczbie 63 == à 


Ca i Nilson, ranó»: Niemann i Wachtel 


W J. Mika i Sp., Ed. Fuchs. BUCHNIA: J Michnik. BIAŁA; A, Blumenthal, Fuchs, spt. Tylka, SE 
Harok. BORYSŁAW: Sumuej J.. Freund. CZERNIOWÓGE: J. Schnirch, A. Rayer. CZOÓRTK. W: (ZĘ 


MYDŁO GLICERYNOWE przeźroczy - 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ulica ' 
Kopernika l. 3. Hotel Kuropejski i ul. Halicka róg Wałowej. 
W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. — W CZERNIOWCACH 
Rynek |. 2. 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach 
i aptekach. 1540 1 ? 


+ CHOROBY ZARAŻLIWE. 


Wyleezenie rychłe zapomocą Kapaułek Mo- 
thes. uznanych przez Akademię Medyczną. — 
Wielkie ich uznanie wyrodziło mnóstwo podro- 
bień i neśladowań. Dla ustrzeżenia się od tych- 
że należy brać jedynie pudełka z etykietą jak 


obok, z pieczęcią niebieską państwa Fraucu- ; 
skiego i dewizą: France. timbre, margues. 
261 38 40 


naturalnego sposobu leczenia. 5 


Jest temu już trawie lat czterdzieści, kiedy p. Jan Huff wypalszł i 
rozpowszechnił środek leczenia za pomocą słodu; zasada tego sposobu Zdo- I 
była sobie uznanie w caiym świecie. Lekarze przyjęh system takiego" le- fP 
czenia, iż słab ści wewnętrzne usuwają nie przez puszczanie krwi. lecz $ 
zywanie, nie lekarstwami mineralnem!, lecz raczej środkami odżywczemi 
i leczniezemi ze słodu Jana Hoffa, o ile to tylko jest możebnem. Nie bez 4h 


od cesarzy, królów. książąt, od skademij, higienicznych wystaw vowszech- 
nych; nie bez zasługi uzuanie lekarzy. skoro piwo zdrow'a z ekstraktu sło- 
dowego, czekolada z ekstraktu słod wego, eiki rki śłodowe tak wielką 
siłę leczniczą, okazniy, 


Orzeczenia od osób znamienitych. 


Do nadwornego dostawcy mona chów europejskich, pana 
Jama H offa, 
król. radey kom. i właściela ©. k. austr. złotego medalu zasługi z korouą, ozdobionego 
w: sokiewi orderami. 
Wico, Graben, Brauners'rasge, 5. 

Oświadczamy niniejzam, iż skoro kslka tysięcy lekarzy uznało siły 
jeczn.cze, znsjiwiące się w rropsratich sodowych, Jana Hoffa i publicznie ę 
to stwierdził» — wszystkie oświadcw nia lekarskie są sprawdzone i zarege- , 
strowsne— nżpw na preparatów sładowych w lazaretacii wojennych rokn 
1864 1866 11871, w wojnie wschodniej r. [877 i 1878. Dziewięć na 
mincyj na dost'waę nadwornego królów i wielkich ksiażąt wynagrodziło 
Pana, a Świeżo zubiysła Panu ponownie laska Najjaśniejszego Cesarza àli- 
etryackiego. Porwsz* vnakowitog i świat» sa Pańs:imi mecenasami, a ks. 
Bismark inówi. ż eks'rakt siodowy Hoffi iest bordzo sma*zny i wzma-, 
eniający; gen. fl. marz. hr. Wrangel oświadrzył, iż okstrakt jest znako- 
mity; gen. fi. marsz. hr. Moltke nazwał g9 smacznym i wzmacniającym 
napojem odżywiajjcy leczniczemi i dlatego pije go codziennie na śnia- 
danie. Nawet artyści uiewn i nstnego wykładu zażywają go ra kaszel it 
chrynkę; wymieniamy tu z pomiędzy nich znakomiteści Świata: panie Luc- 

' "r 


b 
n s ` 


i 


Urzędowe sprawozdanie lekarskie z Wrocłąwia. 
Fańskłe piwo zdrowia z ćkstraktu słodowego należy cenić wysoko jako poprawia- | 
jący soki i odżywiająey środek, w słabościach sko butowych, w ropieniach, w utracie go-- gg 
ków i t. p: i należy go €enić wyżej po nad większą część innych środków, zwłasreza że 
śłabi chętnie ga zaż:wą. Slabi żądają poniekąd instynktowo napoju nie ro'palającego, 
leez orzeźwiająceg», 4 +tnenia qeego i ułatwiającego trawienie. 
1345 7 Dr. Meinecke, starszy lekarz sztabowy. 


domową, może otrzymać dobrany zapas już za -0 złr. według cennika. 
Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do dalszej sprzedaży plakatem kolo- 
rowym litografowanym. 


Utrzymuja na składzie: KRAKÓW: apteki K. Wiszniewski, J. Trauczyński, E. Stockmar, W, WH 
Redyk, E. Radler, 4. Siedlecki, Wilczyński, Jan Janiga, Bynek Nr. 41, W. Fenz, Bt. Feintuch, i 


Lud. Noss. o LWEM sk J. Aichmiller, Raczka, apt., T. Jabłoński ah Reisz. GORLICE: 

3 Birn. GRYBÓW : A, Muszyński. JAROSŁAW: J. Rohm, A, Wisłocki, apt, S. Elenberg. WY 
JASŁO: F. W. Bruglewicz, Jakób Pollak i Syn, KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E. Stenzel. apt. 
MONASTERZYSKA : J. Motrycz, apt. NOWY-SĄCZ: W. Filipek, apt. OSWIĘCIM: D. Pọla- 
szek, apt: PRZEMYGL: M. Krug- RZESZÓW : J. E" Neugebauer, Schaiiter i Sp. A. Karpiński, 
apt: SAMBOR: J. Aleksiewicz, apti SANOK: J. Rynczarski. STANISŁAWÓW : J. Macura, A. 
Amirowicz, apt, Kalman Jonas. STRYJ: Ballabum i Apfelgrün. TARNOPOL: F. Jamrogiewiez, Wi 
H. Kahane, apt. TARNÓW: J. Muldner i Sp. WADOWICE: Jan Pohl. ZŁOCZUW : Jos. Gold. 
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Kraków 11 ¿Grudnia 1885.. 
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K.-Rząca i Chmurski w Krakowie. 
NL o NN NN 
WODY MINERALNE sztuczne. 
Zelazista z pyrofosforanem sodowo żelazowym, jedyna woda dla pacyentów 
z wrażliwym przewodem pokarmowym. 
Litowa, przeciw kamieniom i artrytyzmowi. 
Jodowa. przewyższa ilością jodu wszelkie wody rodzime. 
Alkaliczna, jak Selterska. 
Alkaliczno-Sodowa, jak Vichy. 
Alkaliczno Sodowa juk Bilińska, 
Gorzka, jak Wiktorya. 
Woda Sodowa, 

Wody te aprobowane przez św. Towarzystwo lekarskie w Krakowie, powszechnie 
ze skuteczności znane. — Odnośna rozbiory chemiczne tych wód i cenniki, tudzież 
atesta przrsyła się na ąianie franko. 

i Medal zasługi wystawy lekarsko przyrodniczej. 
W O WWL TKE R TE riy CYC CÓAE Z W EZ ZEE 
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Dyplom honorowy i medal rządowy. 


ZG auw POZA Aqa, Drez DUO 
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Powszechny środek lekarski! 


Od r. 88] znakomity ten Środek lekarski cieszy się wielkim popytem ze strony 
cierpiącej pubłlezhości, u wziastający popyt dowodz dostatecznie. że to lekarstwo jest 
znamieniie. Zw azek chemiczny tego lekarstwa polega na podstawie ściśle naukowej 
(na stu yach i dośw adczeniach praktyk: 20letniej), bo poszczególne skuteczne si twdniki 
dobrane są w tem Jekarstwie w stosunku należytym co do wag, tak, że przez tę nader 
szczęśliwą kombinacyą oł zało się skuteczuem we wszystkich cierpieniach. które spra- 
wiajw ogóine osłabienie i opadnięcie z ciała, szezególnie zaś: we wszystkich stanach 
chorohy płuc, piersi i organów oddechania, przy zastarzałym kasz'u | Chrypce, astmie, 
niedokrewności (biadacnce) i t. d; i t.d. Skutkiem nadzwyczajnej pożywności, łatwej 
strawności | wzmacnlająceo wpływu na żołądek środek ten otazał swoją skuteczność 
już w kilkuset wypadkach. szczegolnie w osłabieniu trawienia w katarze żołądka w kur- 
czach i rózdęciach Żołydka. u dzieci wychudł:ch i wynędzniałych, przy rozstrojach 
nerwowych i't. d. w ogole wszędzie tam, gdzie wskazanem jest racyonalne i silne od- 
żywitnie ciała. Sr,dek ten jest stuaczuy i chętnie każdy gn zażywa. 

Ceua calego oryginalnego pudełka, wystarczającego na 12 dni u dorosłych, a na 
24 u dzieci, wraz a wskazówkami zażywania — 4 złr. Coua pudełka na próbę. wystar- 
czającego na 6 dni — resp. na 1ż dni — 2 złr. 

Rozsyła za gotówkę luh za przekazem pocztowym apteka pod Lwem | 
Stennera w Kronstadzie Qenia ). dr 5 taką BAI 

Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara. 

Listy z podziękowaniem i uznaniem: 

P, Frydryk Stenner, aptekarz w Kronsztadzie. 

-i Budapeszt, dnia 3 lutega 1885. 
Proszę uprzejmie przysłać mi eo rychlej 3 wielkie pudełka pańskiego na astmę 
doświadczonego powszechnego środka lekarskiego za pobraniem poeztowem, 
Z uszanowanie:u 
C. Weisse, fabrytant octu, VI, Podmanitzkigasse Nr. 41. 
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DYREKCYA | 
gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego! 


we Lwowie 

podaje do wiadomości, że przypadające na dniu 3% 
grudnia 185855 kupony i wylosowane listy zastawne $ 
wypłaca za potr”ceniem 4°% eskontu w kasie swojej f 
we Lwowie i u pp. Blau i Epstein, kar 
tor wymiany w Krakowie. 


1562 8 5. 


Istniejący magazyn obuwia damskiego 
poł firma 


AG. ELA NICIKIEJ 


w Krakowie 
poleca swój skład na sezon zimowy 'bfivi- saopatrzeny w eleganckie i 
trw łe vbuw'e. 1590 2 8 
C-ny buc ków skórk wych i *runel wych od zlr. $ i wyże.. 


Mariacelskie krople żołądkowe. 


Skutek Mariacelskich kropli w następujących przypad! ach 
nie da się przewyzszyć przez żaden inny środek, a miano- Ę 
wicie. przy braku apetytu, cucunycym oddechu, słabości ż0- 
łądk., wzdęciu. odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądko- i 
wym, paleniu pagi, tworzeniu się piasku : drobnych kamy ków, W 
nocnem gromadzeniu rię ślin w ustach, żultaczce, wstręcie îi 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi). kuroze | 
Żołądzowym. nieregularnym stolcu i zatwardzeniu, przesoże- f 
niu żołądka potrawami i napojami, rohakach, cierpieniu na 
śledzionie i w watrobie. 1 


Cena jednej flaszeczki 35 centów. 


Składy: Kraków, apteki: W. Redyk, F. Grałewski, f 
a je. Radler, A. Siedlecki, KE. Stockmar, F. So- 
bierajski, K. Wiszniewski, BIALA apt. Erich Keier, Keicherta K 
oii spadk., Kolasa. Fuchs. BOCHNIA apt. F. Reiss, A F, Pilla. 
Di AZWIUWA apu nozżejowski. BRODY apt. F. Liszka, A. inlender, Kulak, t. Grün- 
span. Witosławski. Reder i A. Lateiner. BRZEZA, Y apt. J. Hausberg, apt. D mbiński 
ìi J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. 6 ZUZOW apt. Halama. BURYNIA apt. Do- 
rożyński. BI DZANuW apt. | Jasienski, BRZ54' ZE apt olebawski. BOHOKODOZA- 
NY apt. A. Mozollousz. B K WSKU apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zabradnik. CHO- | 
Do OW apt H. Dyskiewicz. CIRZY *W apt. B. Sporysz. DOLINA apt. S. M. Iauufellner. 
DROHUBYCZ apt. H. Blumfeldi. COBCAYOm a & J. Biliński DĄne''WA G., Misehloo 
i Rud. Foltyu. DYNUW apt. Fr.schuauv. GOBR MiL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK 
apt. J. Zaniewski, * L1 OW apt. Ig. Stroka. URYB * apt, Kulezvcki, G'INI\N' 
apt. Helm. HORUDENKA apt. Axentowicz. HUSIATYN apt. Czerski. JA OŚŁAW apt. 
W, ohm i Wisłoeki. J\StF apt. R. Paleh. JEZIERNA ap J. Czemeryński. JORDA- a 
NÓW apt. Edw. Bachner. JEZUP 3L Aleks. Muzutowski, KOŁOJYdA gpt. Sidorowiez Ta 
i apt. Stenzel KRIST: NOPOL apt. Vrmezowski, KAM:ONKA apt. Piepes. KANCZUGA $ 
apt. Heger: KKAKOWIEU apt W. Komorowski. KUTTY apt. A. Zagajewski. KUMAKNU 
apt. Kechteuberg. KRYN'CA apt: H. Nitribitt. KUŁIKUW upt. Dadlec i Misiołek. KĘTY 6 
apt. Sokalski. bt LHUSZOWA apt. “uczek, LIPNIK apt. iA. Fuchs. I1Suv apt- F. Mo- f 
sžezewski. LWÓW apteli: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, ©, Mikolašch, Jul. $ 
òahlik, J. Piepes i 4. lucker, Skiepiński. LANCU t apt. Szalz. LUZAJSK E. Denker. gg 
MIELEC apt. Pawlikowski, MILONKA M. Quiriui. MOSOSKA apt. Sehslboth. MONA= | 
STERZYSKA P. Gabrys. MUSTY WIELkir apt. J. Zołyński, NIEPJŁ MI E apt. Ti- [Q 
chy NOWY, SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. jg 
PODKAMIEŃ apt. St. Koueewiez. PRZEMYSL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. PUD- 
GORZE apt. Skakalski, PRUCHNIK apt. Jan Pietraszek. PILZNY apt. Czajka. PRZE- | 
WORSK apt: Świtalski, RADYMNO apt. owiechowski. ROZDÓŁ apt. E. Prata | 
KZESZÓW apt. A. halinowski i apt. Karpiński. RUZWADÓW apt W. Qabrowski 84- [i 
LOWA WISZNIA apt. włodzimir=ki. SNIATYN apt. T. Niemezewski. SKOLE apt. ue- fi 
chowski. SAMBOR apt: J. Aleksiewicz. SĘDZISZOW apt. Mizerski. SOKAL apt. 5. Wy- fia 
soczański, SUŁOŁUW apt. A. Danozak. SVANISŁAWUW apt. J. Macura, A. Amiró* 
wiez i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gärtner: SUCHA apt. Ozernioki, SZ ZUROÓWA apt- 
w. Heinz. SZCZERZE! apt. Jan Pełka. SZOAUCIN spt. Masłowski. SKAŁA nad Zbra” G 
vzem apt: Kogałski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUUZAWA apt. Habermann. STO- [r] 
.0„YNIr© apt. Fiillenbaum. TARNÓW apt. L. Chodacki, apt. Rajd, W grzynowski jg 
| T3: NOPOL apt. Fr. Jamrogiewicz i H. Kahane- TŁUMACZ apt. W. sastkowiki. TĘ z 
CZYN apt. Rożejowski. TŁU>Ti; apt. Swiderski. 'UHNOW apt. M. "omain. ULANÓW (| 
apt. J. Wroński, WARĘŻ B. Krzywobłoski. WOJNICZ W. Nodzyński. WISNIKI sb IG 
T. von Brzeski. WILLAMOWICE apt. Schneider. WIZNITZ gpt. D. Chałbazani i ft E 
l. tuwisch, ZALOZGE apt. Br. Malkowski. BARA apt. k..Kruh. Z: L SZCZYKI Spi: 
Szymonowiez. ZŁOCZUW apt Fr. Pettesch. ZAKLICZYN apt. . Kamienobrodzki. 48% 
RÓW apt. Rappaport. ŻOŁANIA apt. M Romauowski ŻUKAWNO apt J. Tomaszewsk, M 
ZADACZÓW apt. M. Bardasz. ZAWIEC apt E. glamenchal, apt. Herdliczka i »p" Eg 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosicki. RADUMYSU apt. S. Sobolewski. 
Giówny skład przesyłki w apto:e pod „Aniołem opiekuńczym“ 
Karola Kradego w Kromieryżu. 
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